
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie i cie­

pło, najwyższa temperatura do 
72 F (22 C), wiatry południowe 
z prędkością od 10 do 15 mil na 
godzinę.

Wieczorem wzrost zachmurze­
nia, jutro szanse deszczu, naj­
wyższa teperatura do 68 F (19 C).

Wschód słońca o godzinie 7:16 
rano, zachód o godz. 5:52 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 27 paździer­

nika — Sabiny.
Jutro czwartek, 28 paź­

dziernika — Szymona i Ta­
deusza.

Pojutrze piątek, 29 paź­
dziernika — Abrahama, Nar­
cyza i Wioletty.
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USTAWA PRZECIW “PASOŻYTNICTWU”
Nowa Oferta 

Szejka Al-Fassi
Midland, Pa. (UPI) - Saudyj­

ski milioner, szejk Mohammed 
Al-Fassi, który w ub. tygodniu 
podarował miasteczku Midland 
$35,000, gotów jest przekazać na 
jego potrzeby $3 min więcej, pod 
warunkiem, że jego mieszkańcy 
nie będą głosować na prez. Rea­
gana w wyborach w 1984 roku.

Szejk powiedział, że “zaadoptu­
je” liczące kilka tysięcy miastecz­
ko, co wiązałoby się ze stałymi 
datkami finansowymi.

Większość mężczyzn w Midland 
była zatrudniona w stalowni Cru­
cible. Po jej zamknięciu wielu nie 
może znaleźć pracy w innych ga­
łęziach przemysłu. Szejk powie­
dział, że swą decyzję podjął do­
wiadując się, że prez. Reagan zig­
norował prośby Midland o pomoc.

Przed wpłaceniem $3 min na 
budżet miasteczka, szejk domaga 
się, by przesłano mu pisemne zo­
bowiązanie z podpisami wyborców 
o nie glosowanie na Reagana.

Delegacja Polonii u Prezydenta
Schmidt Zrezygnował 

z Kandydatury 
Na Kanclerza RFN

Bonn (UPI) - Helmut Schmidt 
poinformował przywódców partii soc- 
jal-demokratycznej, że nie zamierza 
ubiegać się ponownie na urząd kan­
clerza. Wybory, w wyniku których 
wybrany będzie nowy kanclerz, od­
będą się w Niemczech Zachodnich 
w marcu 1983 r.

“Nadszedł czas dania szansy młod­
szym” — oświadczył Schmidt w po­
niedziałek wieczorem, na krótko przed 
posiedzeniem składającego się z 12 
osób prezydium partii, które ma roz­
ważyć kampanię wyborczą.

Liczący prawie lat 64 Schmidt od­
rzucił podobno apel prezydium, któ­
re zamierzało nakłonić go do przeję­
cia steru partii w nadchodzących 
wyborach. Kandydat partii socjalde­
mokratycznej ubiegać będzie się prze­
ciw obecnemu kanclerzowi Helmuto­
wi Kohlowi.

Izrael 
Ignoruje 

Apel Reagana
Bliski Wschód (UPI) - W okupowa­

nej Przedjordanii, Izrael dedykował 
wczoraj nowe osiedle, ignorując apele 
prez. Reagana i jego inicjatywę poko­
jową dla Bliskiego Wschodu. Przema­
wiając podczas ceremonii przekaza­
nia osiedla w ręce jego nowych miesz­
kańców, izraelski minister obrony 
Ariel Sharon oświadczył, że rząd musi 
przyspieszyć i rozszerzyć zasiedlanie 
okupowanych terytoriów w “odpo­
wiedzi” na plan Reagana, który okre­
ślił jako “nowe wysiłki na rzecz zmu­
szenia Izraela do zgody na sąsiedztwo 
państwa palesytńskiego i rezygnacji 
ze zdobyczy terytorialnych”.

Prez. Reagan, w propozycji ogłoszo­
nej 1 września apelował do Izraela o 
nie budowanie nowych osiedli ży­
dowskich w pasie Gazy i Przedjordanii 
twierdząc, że ziemie te powinny zos­
tać oddane pod autonomiczny zarząd 
Palestyńczyków.

W Jerozolimie, premier Begin oś­
wiadczył, że przyszłe porozumienie 
bezpieczeństwa z Libanem musi objąć 
zgodę na stworzenie wolnego od arty­
lerii 30-milowego pasa bezpieczeńs­
twa na terenie Libanu wzdłuż granicy 
z Izraelem. Izrael naciska na wpro­
wadzenie zakazu budowy fortyfikacji 
na tym odcinku. Begin ponownie za­
znaczył, że Izrael wycofa swe wojska 
z Libanu w tym samym czasie co 
Syria; tym razem jednak nie powtó­
rzył żądania o wcześniejszym wyjściu 
sił palestyńskich.

Tymczasem Syria umacnia swe po­
zycje we wschodniej części Libanu. 
Radio chrześcijańskich falangistów 
zawiadomiło, że sowieccy oficerowie 
przeprowadzili przegląd nowozainsta- 
lowanych rekiet typu SAM w dolinie 
Bekaa. Izrael również zwiększył swe 
siły w tym rejonie. Loty samolotów 
izraelskich nad Bekaa wzbudzają oba­
wy o ponowny wybuch walk w tej 
części Libanu.

Te niepokojące przygotowania ma­
ją miejsce w chwili gdy USA, Izrael i 
Liban przygotowują się do podjęcia 
rozmów na temat wycofania wszyst­
kich obcych wojsk z Libanu.

Reagan Wyjedzie
Do Ameryki Łacińskiej

Washington (UPI) — Prez. Reagan 
wyjedzie w 5 dniową podróż do Ame­
ryki Łacińskiej. Podróż rozpocznie się 
30 listopada. Prezydent zatrzyma się 
w Brazylii, Kolumbii i Kostaryce.

Jej celem jest wznowienie przyjaz­
nych stosunków, które uległy napięciu 
w czasie wojny falklandzkiej.

Prezydent powróci do Washing- 
tonu 4 grudnia.

Żąda Nowych 
Sankcji 
Przeciw ZSRR
Omawiano
Politykę Stanów 
Wobec Polski
— Prez. Ronald Reagan zdecydo­

wał, aby nie ogłaszać formalnie, jako 
bankructwa olbrzymiego zadłużenia 
Polski w stosunku do państw za­
chodnich, gdyż Prezydent jest zdania, 
że sprawa zadłużenia powinna być 
jednym z czynników nacisku na re­
żym w Warszawie.

— Prezydent oraz wysocy urzędni­
cy Departamentu Stanu i sztabowcy 
z Białego Domu konferowali w ub. 
poniedziałek z delegacją z ramienia 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, ja­
ka została przyjęta z inicjatywy i pod 
przewodnictwem prezesa K.P.A. i 
ZNP Alojzego Mazewskiego.

Przedmiotem tej konferencji były 
sprawy z zakresu aktualnej polityki 
Washingtonu w stosunku do Polski. 
Prezes Mazewski przedłożył Prezy­
dentowi i uczestnikom konferencji z 
ramienia administracji rządowej spe­
cjalne Memorandum, ujmujące sta­
nowisko Kongresu Polonii.

Memorandum, jak i wypowiedzi 
członków delegacji K.P.A. podkre­
śliły, że prezydencka polityka stoso­
wania sankcji przeciw Sowietom i 
reżymowi w Warszawie przyjmowana 
jest ze zrozumieniem, jak też popie­
rana przez zorganizowaną Polonię 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Straż Pałacowa 
Zastrzeliła 

Amerykanina
Nairobi, Kenia (UPI) - 61-letni 

Amerykanin, William Allan Wayt, 
pracujący w Kenii, w państwowej 
korporacji rolniczej, został zastrzelo­
ny z karabinu maszynowego przed 
bramą pałacu prezydenckiego w Nai­
robi.

Jak oświadczyły źródła policyjne, 
Wayt znajdował się pod wpływem 
alkoholu w towarzystwie dwu czar­
nych kobiet. Gdy strażnicy odmówili 
jego żądaniu wpuszczenia go do pa­
łacu prezydenckiego, Amerykanin 
wyciągnął nóż, zamierzając ugodzić 
nim strażnika. W tym momencie je­
den ze strażników otworzył ogień 
zabijając Wayta na miejscu.

Rzecznik ambasady amerykańskiej 
w Kenii oświadczył, iż zażądano w tej 
sprawie przeprowadzenia pełnego i 
dokładnego śledztwa.

Rekordowo 
Wysoki Deficyt

Washington (CT) — Federalny defi­
cyt na rok finansowy 1982 po raz 
pierwszy w historii przekroczył $110 
mid., z powodu kłopotów ekonomicz­
nych, cięć podatkowych i olbrzymich 
wydatków na cele militarne.

W przeliczeniu na głowę mieszkań­
ca deficyt wynosi $481, a w przeli­
czeniu na jednego podatnika — $937.

Wielu ekonomistów wierzy, że prze­
widywany wzrost deficytu na przyszłe 
lata stanowi główną przyczynę wyso­
kiej stopy procentowej.

W przyszłym roku finansowym de­
ficyt federalny może wzrosnąć do 
$175 mid. Rząd Reagana ujawnił te 
dane bez specjalnych komentarzy. 
Wiadomości tego typu mogą bowiem 
wpłynąć niekorzystnie na wyniki gło­
sowania. Deficyt był najwyższym od 
czasów prez. Forda w 1976 roku, kiedy 
wynosił $66.4 mid. Prez. Jimmy Car­
ter w styczniu 1981 roku na kilka dni 
przed odejściem z urzędu przedstawił 
Kongresowi propozycję deficytu wy­
sokości $27.5 mid.

WASHINGTON — W poniedziałek 25 października prezydent 
Ronald Reagan spotkał się z byłym prezydentem Geraldem 
Fordem w Białym Domu. Na zdjęciu obaj prezydenci, w drodze 
do “Oval Office”. (UPI)

Grecja Żąda 
Od U.S. Opłat 

Za Bazy
Ateny (UPI) — Nowoobrany rząd 

socjalistyczny Grecji stara się wy­
wiązać ze swych obietnic przedwy­
borczych odnośnie zamknięcia ame­
rykańskich baz na terenie Grecji. 
W związku z tym Grecja zwróci się 
przypuszczalnie do Stanów Zjedno- 
nych z prośbą o uiszczenie opłat za 
utrzymywane na terytorium Grecji 
bazy wojskowe.

Negocjacje, jakie prowadzone będą 
w sprawie zachowania czterech ame­
rykańskich baz na terenie Grecji, 
potrwają przypuszczalnie od sześciu 
do dziewięciu miesięcy.

Na czele amerykańskiego zespołu, 
który prowadził będzie petraktacje, 
stoi ambasador Reginald Bartholo­
mew. Z ramienia Grecji prowadzić 
będzie rozmowy wiceminister spraw 
zagr. Yannis Kapsis.

Źródła poinformowane twierdzą, że 
socjalistyczny rząd Grecji, na czele 
którego stoi premier Andreas Paran- 
dreou, zabiegać będzie o uzyskanie 
od Stanów Zjedn. “komornego” w 
wys. kilkuset milionów dolarów. Rząd 
Grecji będzie dążyć — dzięki uzy­
skaniu dodatkowych funduszów — do 
zrównoważenia niekorzystnego w 
chwili obecnej bilansu płatniczego.

Stany Zjedn. utrzymują w chwili 
obecnej na terenie Grecji nastp. ba­
zy: powietrzną bazę transportową na 
terenie lotniska w Atenach, bazę łą­
cznościową marynarki wojennej w 
Nea Makri, bazę łącznościową lotnic­
twa wojskowego w Heraklionie (na 
Krecie) i bazę zaopatrzeniową ma­
rynarki wojennej w zatoce Suda na 
Krecie.

Porozumienie w sprawie ustano­
wienia wymienionych baz podpisane 
zostało pomiędzy obu rządami w 
1953 r. Pierwotnie porozumienie uzu­
pełnione zostało 108 dodatkowymi 
klauzulami, odnoszącymi się do spe­
cyficznych wymogów poszczególnych 
baz.

W chwili obecnej stacjonowanych 
jest w Grecji około 3,200 żołnierzy 
i marynarzy amerykańskich oraz 
około 6,000 członków ich rodzin. Wła­
dze amerykańskie oceniają, że bazy 
U.S. zapewniają Grecji roczny przy­
chód w wys. $72 mil.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

nieznaczną tendencję zniżkową w sto­
sunku do walut europejskich. Cena 
złota wzrosła o $3, w Zurychu do 
$422.50, w Londynie do $422.25 za un­
cję.

Członkowie UAW 
Nie Będą 

Strajkować 
Detroi (UPI) — 70% członków Zw. 

Zaw. Pracowników Samochodowych 
(UAW), biorących udział w głosowa­
niu w 54 lokalach związkowych, wy­
powiedziało się przeciw podejmowa­
niu strajku w kompani Chryslera, 
godząc się na kontynuację pracy i 
podjęcie negocjacji w sprawie nowego 
kontraktu o pracę po 1 stycznia. UAW 
ma nadzieję, że wówczas Chrysler 
będzie w stanie zaoferować lepsze 
warunki kontraktu, niż obecnie.

Prezes UAW Douglas Fraser sądzi, 
że decyzja ta świadczy o obawach 
robotników, że strajk mógłby w re­
zultacie doprowadzić do utraty pracy. 
W głosowaniu wzięło udział 35,000 
spośród 42,000 aktywnych pracowni­
ków produkcyjnych. Analitycy sądzą, 
że strajk spowodowałby straty Chry­
slera rzędu $45 mln-$60 min tygodnio­
wo, prowadząc, w razie przedłużenia 
zastoju produkcji przez dłuższy okres 
czasu, do katastrofy finansowej kom­
panii.

Wiceprezes Chryslera Thomas Mi­
ner wyrażając ulgę na wieść o wy­
niku glosowania, powiedział, że strajk 
zagroziłby zwolnieniami wszystkim 
zatrudnionym tam ludziom.

Chrysler nie godził się na natych­
miastowe podwyżki płac twierdząc, 
że kompania po prostu nie posiada 
na to wystarczających funduszy. 
Robotnicy tej kompanii zarabiają o $2 
mniej na godzinę, niż wynoszą stawki 
ich kolegów w innych kompaniach 
samochodowych. Sytuacja ta powsta­
ła w wyniku koncesji pracowników na 
rzecz Chryslera w ciągu ostatnich 
3 lat, kiedy groziło mu bankructwo.

Nowy Oddział 
Strzelców Morskich 

Przybędzie Do Bejrutu 
Washington (UPI) — Pentagon po­

dał we wtorek do wiadomości, że 
przebywające na terenie Bejrutu od­
działy amerykańskich strzelców mor­
skich, będą w najbliższym czasie wy­
mienione — przez inne jednostki 
Korpusu Strzelców Morskich, stacjono­
wanych w innym rejonie Morza Śród­
ziemnego.

Składająca się z 1,800 żołnierzy de­
santowa jednostka Korpusu Strzelców 
Morskich (32nd Marine Amphibious 
Unit), która patroluje obecnie lotni­
sko bejruckie oraz ulice miasta, za­
stąpiona będzie — w toku normalnej 
rotacji — przez inną jednostkę desan­
tową.

Rzecznik Pentagonu poinformował, 
że jednostka ta opuściła Neapol w 
poniedziałek.

Kirilenko 
Ustąpi 

z Politbiura
Moskwa (UPI) — Zachodnie i komu­

nistyczne źródła podają doniesienia o 
zamiarze ustąpienia z Politbiura And- 
reja Kirilenko, który uważany był za 
jednego z czołowych kandydatów ma­
jących zająć miejsce Breżniewa. Z 
uwagi na zły stan zdrowia, przejść ma 
on na emeryturę już w przyszłym 
miesiącu.

Wycofanie się sprzymierzeńca Breż­
niewa — który uważany był przez 
długi czas za logicznego następcę 
obecnego prezydenta Zw. Sowieckie­
go — spowoduje już drugi wakańs w 
składającym się z 14 osób Politbiurze, 
tj. zespole rządzącym Rosją sowiecką.

Źródła dobrze poinformowane twier­
dzą, że Kirilenko ustąpi ze swego 
stanowiska już w połowie listopada. 
Ustąpienie nastąpi przypuszczalnie w 
czasie zapowiedzianego posiedzenia 
komitetu centralnego partii.

Liczący lat 76 Kirilenko choruje od 
dłuższego już czasu. Ustąpienie jego 
spowodowane jest względami natury 
zdrowotnej, a nie — politycznej. Jed­
no źródło komunistyczne poinformo­
wało, że Kirilenko doznał niedawno 
zawału serca.

Przewiduje się, że wiadomość o 
ustąpieniu Kirilenko podana będzie w 
dniu 7 listopada, tj. w rocznicę rewo­
lucji bolszewickiej. Wówczas to znaj­
dzie się on na trybunie honorowej, 
przyjmując wraz z innymi dygnita­
rzami defiladę.

Normalnie — portret jego powinien 
być umieszczony, podobnie jak innych 
najwyższych dygnitarzy sowieckich 
na głównych arteriach miast, na krót­
ko przed obchodem rocznicy.

W wyniku przejścia Kirilenko na 
emeryturę, co wymaga normalnie za­
twierdzenia ze strony sesji plenarnej, 
pozostaną w łonie politbiura dwa wol­
ne miejsca. Pierwsze z nich opróżnił 
zmarły w styczniu br. ideolog partyj­
ny Michaił Susłow. Kirilenko jest o 
kilka jedynie miesięcy starszy od 
Breżniewa, który ukończy w dniu 19 
grudnia 76 lat. Cieszył się on jednak 
zawsze lepszym zdrowiem, niż choru­
jący od dawna przywódca Zw. Sowiec­
kiego.

Porozumienie 
z Tajlandią 

o Wymianie Więźniów
Bangkok, Tajlandia (UPI) — W pią­

tek przedstawiciele rządów USA i 
Tajlandii podpiszą porozumienie o 
wzajemnej wymianie więźniów. Dzięki 
porozumieniu do kraju zostanie spro­
wadzonych 42 Amerykanów, odsiadu­
jących kary pozbawienia wolności w 
tajmtejszych więzieniach. Ludzie ci 
pozostaną za kratkami w zakładach 
amerykańskich do końca swych kar.

Nowym 
Narzędziem 
Ucisku w PRL
Dziś Rozpoczęło Się 
2-Dniowe Zebranie 
Komitetu Centr. Partii

Warszawa. (UPI, CT) - “Sejm” 
uchwalił zaproponowaną przez Jaru­
zelskiego ustawę przeciw “pasożytom 
społecznym!’

Według tej ustawy, każdy w wieku 
od 18 do 45 lat, kto nie studiuje i nie 
pracuje przez 3 miesiące, musi się 
zarejestrować, może być wysłany do 
pracy przymusowej lub umieszczony 
w więzieniu do 2 lat. 12 “posłów” 
głosowało przeciw tej ustawie, 22 
wstrzymało się od głosowania.

Jednym z glosujących przeciw usta­
wie, skopiowanej z sowieckiej i cze­
chosłowackiej (wprowadzonej po in­
wazji w 1968 r.) był Karol Malcu- 
rzyński, który w przemówieniu przed 
głosowaniem nazwał projektowaną 
ustawę “szkodliwą i demagogiczną!’ 

Przeciwnego zdania był prokurator 
gen. Franciszek Rusek, który dokonał 
otwarcia sesji “sejmu!’ W swym prze­
mówieniu Rusek zapewnił “posłów,” 
że projekty ustaw, które “sejm” ma 
uchwalić, a mianowicie: przeciw “pa­
sożytom społecznym,” alkoholikom i 
młodocianym przestępcom, będą mia­
ły “duże znaczenie” i “wzmocnią pra­
wo” przeciw najbardziej niebezpiecz­
nym “patologicznym” elementom 
antyspołecznym.

Zachodni dyplomaci w Warszawie 
obawiają się, że nowe “prawo” będzie 
instrumentem opresji przeciw pod- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W Chinach 
Ponad 1 Mid. 

Ludności
Pekin (UPI) — Chiny po długim 

okresie oczekiwania opublikowały ofi­
cjalne dane dotyczące największego 
w dziejach tego kraju spisu ludności.

Oficjalne dane obrazujące stan lud­
ności w czasie pierwszej minuty lip- 
ca 1982 roku stwierdzają, że Chiny 
liczą 1,031,882,511 obywateli. Od ostat­
niego spisu wyborczego w 1964 r. lud­
ność Chin zwiększyła się o ponad 300 
min.

Obecny spis ludności przygotowany 
został z pomocą amerykańską, jego 
koszt wynosi ok. $200 min i jak jest 
spodziewane będzie on miał ogromne 
znaczenie dla planowej gospodarki 
narodowej. Brak dokładnych danych 
statystycznych dotyczących ludności 
był chronicznym problemem planis­
tów chińskich.

Władze chińskie od dawna już przy­
znają, że kraj ma “za wiele brzuchów 
do wykarmienia”. Zęby przyspieszyć 
tempo rozwoju gospodarczego Chiń­
czycy muszą zwolnić tempo przyrostu 
naturalnego. Obecne w Chinach jedna 
para małżeńska nie może posiadać 
więcej ponad dwoje dzieci.

Wysoki Deficyt 
Utrzyma Się

Washington (UPI) — Dyrektor kon­
gresowego Biura Budżetowego, Alice 
Rivlin oświadczyła, f że jej własne 
przepowiednie budżetowe, w których 
przewidywała, że w każdym kolej­
nym roku, aż do 85 roku, deficyt 
wyniesie $155 mid., już w tej chwili 
wy dają się zbyt optymistyczne. Pani 
Rivlin twierdzi, że deficyt utrzyma 
się na wosokim poziomie nawet, je­
śli gospodarka ulegnie poprawie, po­
nieważ podatki federalne zostały 
zmniejszone o sumy większe niż wy­
niosą wydatki rządowe. Tymczasem 
grupa 60 ekonomistów bankowych 
przewiduje spadek stopy procentowej 
i inflacji, lecz jednocześnie wysokie 
bezrobocie i bardzo powolną popra­
wę ekonomii w ciągu najbliższych 18 
miesięcy.
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Z POLITYKI
Sędzia Józef M. Wosik Richard J. Elrod — Kandydat

Sędzia Józef M. Woski, jest ponow­
nie kandydatem na urząd sędziego 
Okręgowego Powiatu Cook.

Sędzia Wosik jest polskiego pocho­
dzenia i zasługuje w zupełności na 
poparcie wyborców polonijnych, aby 
nadal mógł sprawować odpowiedzial­
ną i trudną funkcję sędziego Sądu 
Okręgowego powiatu Cook.

Sędzia Wosik ma za sobą przeszło 
35 lat pracy, jako prawnik. Zajmo-

Stem wyraził się w następujących 
słowach: “Gdybny George Dunne 
grał tak dobrze w piłkę nożną, jak 
sprawował swe obowiązki na stano­
wisku przewodniczącego Rady Po­
wiatowej, to moja draży “Sting” 
byłaby szampionem każdego roku”.

BIURA PRAW 
JOHN’A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
k 726-3753 j

Właściciel “Sting” 
Indorsuje Dunne

Le Stern, właściciel drużyny piłki 
nożnej “Sting” (po lewej) z przyje­
mnością indorsuje George Dunne, 
który ubiega się o ponowny wybór 
na urząd Przewodniczącego Rady 
Powiatu Cook.

wał różne stanowiska, m. in. praco­
wał, jako obrońca z urzędu, to znowu 
w biurze prokuratora, potem w cha­
rakterze sędziego Sądu Miejskiego, a

Sędzia Józef M. Wosik
od 18 lat jest sędzią Sądu Okręgo­
wego. Nie jest więc nowym kandyda­
tem, lecz wytrawnym sędzią z wielo­
letnim doświadczeniem i zasługuje 
w pełni na poparcie wszystkich wy­
borców, szczególnie polskiego pocho­
dzenia.

W dniu wyborów, 2 listopada zapa­
miętajmy sobie specjalnie nazwisko 
Joseph M. Wosik, w kolumnie Sę­
dziów “Retention Ballot.”

5 Osób Oskarżonych 
o Porwanie 
2 Dziewcząt

4 mężczyzn i 1 kobieta zostali os­
karżeni o porwanie dwóch dziewcząt 
pochodzących z Wyoming. Dziewczy­
ny te, 16-letnia i 17-letnia, spotkały 
na stacji autobusowej Greyhound w 
śródmieściu jednego z oskarżonych, 
który obiecał im, że jego znajomy 
wybiera się do Południowej Karoli­
ny i mogą się one z nim zabrać. 
Dziewczyny uwierzyły nieznajome­
mu, pojechały z nim do motelu w 
południowej stronie miasta, gdzie spo­
tkały drugiego oskarżonego. Dziew­
czyny zostały przez tych mężczyzn 
zgwałcone. Następnie zabrano je do 
innego motelu, gdzie dwóch innych 
mężczyzn je zgwałciło. Następnie 
młodsza z nich została zmuszona do 
prostytucji w ciągu nocy, pod gro­
źbą, że jeśli odmówi jej koleżanka 
zostanie zamordowana. Dziewczynie 
tej jednak udało się uciec 1 zawia­
domić o zajściu policję. Dziewczyny 
zostały również okradzione z pienię­
dzy, biżuterii i odzieży. Rozprawa 
została wyznaczona na 10 listopada. 
Wszyscy oskarżeni znajdują się w are­
szcie i nałożono kaucję na nich w 
wysokości $150,000.

Na Szeryfa Powiatu Cook
Wśród kandydatów na różne stano­

wiska i urzędy powiatowe jest także 
Richard J. Elrod, który kandyduje 
ponownie na stanowisko szeryfa. El­
rod jest dobrze znany mieszkańcom 
naszego powiatu, gdyż jest on sze­
ryfem już od 12 lat i zdobył sobie 
opinię sumiennego, zdolnego i do­
świadczonego urzędnika publicznego.

Stowarzyszenie Szeryfów w stanie 
Illinois w jednej z uchwał stwierdzi­
ło przed paru laty, że Richard Elrod 
całkowicie poświęcił swój czas, zdol­
ności i siły, stojąc na straży prze­
strzegania prawa i udoskonalając sys­
tem wymiaru sprawiedliwości.

Doświadczenie, dotychczasowe osią­
gnięcia i zdolności przemawiają za 
tym, że zasłużył on na poparcie w 
nadchodzących wyborach. Dla nas 
dodatkowym argumentem jest także

Richard J. Elrod

to, że szeryf Elrod zatrudnia na róż­
nych stanowiskach wielu Ameryka­
nów polskiego pochodzenia.

Richard J. Martwick — Kandydat 
Na Superintendenta Szkół w Pow. Cook

Kandydat na superintendenta szkół 
w pow. Cook, Richard J. Martwick 
jest polskiego pochodzenia, o czym 
zresztą wszyscy wiedzą, gdyż jest 
on jednym z tych nielicznych po­
lityków polskiego pochodzenia, któ­
rzy biorą czynny udział w życiu or­
ganizacyjnym Polonii.

Nie dlatego jednak, albo nie tylko 
dlatego, trzeba poprzeć jego kandy­
daturę we wtorek, 2 listopada.

Będziemy głosowali na Martwicka 
przede wszystkim dlatego, że w prze­
szłości, przez 8 lat na stanowisku 
Superintendenta Szkół, dowiódł on, 
że potrafi doskonale wywiązać się z 
trudnych obowiązków.

Wprowadził on wiele inowacji i 
zmian w systemie szkolnym. W szcze­
gólności umożliwił zdobycie dyplo­
mów High School wielu starszym 
ludziom, umożliwiając im zajęcie 
lepszych stanowisk. Ograniczył bar­
dzo znacznie wandalizm w szkołach. 
Wprowadził konsultacje ze szkołami 
parafialnymi, pomagając im w roz­
wiązaniu wielu problemów. Wprowa­
dził konferencje w sprawie wyelimo-

nowania w szkołach alkoholizm, pale­
nia papierosów i używania narkoty­
ków.

Richard J. Martwick
Nie sposób wymienić w krótkiej 

notatce dorobku Martwicka. Jego do­
świadczenie, zdolności, dotychczaso­
wy dorobek, a także związki z Polo­
nią przemawiają za tym, że wybor­
cy polskiego pochodzenia będą we 
wtorek, 2 listopada glosować na Ri­
chard J. Martwick, na Superinten­
denta Szkól w powiecie Cook.

Polonia Poprze Elmer Conti 
Na Reprezentanta Stanowego

Wprowadzone ostatnio poprawki do 
konstytucji stanowej Illinois zmniej­
szyły liczbę reprezentantów stano­
wych, czyli posłów do niższej izby 
parlamentu stanowego, ze 177 do 118. 
Tym ważniejszym jest, ażeby w nad­

chodzących wyborach wybrani zosta­
li ludzie o odpowiednich kwalifika­
cjach i z odpowiednim doświadcze­
niem.

Takim właśnie kandydatem na re­
prezentanta stanowego z 16 Dystryk­

PEKAO TRADING CORPORATION INFORMUJE, ŻE :
WPŁATY NA KONTA WALUTOWE „A" DOKONANE PO 15-TYM PAŹ­
DZIERNIKA 82 R. ORAZ NALICZONE ODSETKI OD WKŁADÓW ZA 
OSTATNI OKRES OBRACHUNKOWY ZOSTAŁY W POLSCE ZWOLNIONE 

Z OGRANICZEŃ.

• WSZYSTKIE WPŁATY DOKONANE PO TEJ DACIE MOGĄ BYC PO­
DEJMOWANE W WALUCIE I MOŻNA NIMI BEZ OGRANICZEŃ DY­
SPONOWAĆ W KRAJU I ZA GRANIC?.

• ODSETKI OD WKŁADÓW, NALEŻNE ZA OSTATNI OKRES OBRA­
CHUNKOWY, MOŻNA PODEJMOWAĆ W WALUCIE I DYSPONO­
WAĆ NIMI BEZ OGRANICZEŃ.

• ODNOŚNIE WKŁADÓW ULOKOWANYCH NA KONTACH WALUTO­
WYCH „A" PRZED 15-TYM PAŹDZIERNIKA 82 R. WPROWADZONO 
ZNACZNE UŁATWIENIA W DYSPONOWANIU NIMI PRZY WYJAZ­
DACH I PRZEKAZACH ZA GRANICĘ.

Korzystajcie z tej formy przekazów do Polski!!!

Informacji udzielaj? i zamówienia przyjmuj? autoryzowani 
dealerzy Pekao oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
225 PARK AVENUE SOUTH • NEW YORK, N.Y. 10003 • Tel.: (212) 674-3003
333 NORTH MICHIGAN AVENUE • CHICAGO, ILL. 60601 • Teh (312) 782-3933

tu jest Elmer W. Conti. W ciągu 
trzech kadencji w stanowej Izbie

Elmer W. Conti
Reprezentantów był on członkiem 
wielu ważnych komitetów, m.in. fi­
nansowego, licencji, przychodów i in­
nych. Sponsorował on, lub inicjował 
110 projektów ustaw i większość 
tych projektów stała się prawem. 
Jako mayor Elmwood Park przez 
9 kadencji wykazał, że jest dobrym, 
oszczędnym i praktycznym gospoda­
rzem.

Conti utrzymuje też bliskie stosun­
ki z Polonią i dowiódł, że jest jej 
przyjacielem.

Idąc w najbliższy wtorek do wybo­
rów, pamiętajcie przedziurkować Nr. 
75, a oddacie w ten sposób swój 
głos na Elmer w. Conti, na repre­
zentanta stanowego w 16 Dystrykcie.

I ADWOKAT I
Mówiący 
Po Polsku 
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Sprawy Rozwodowe $
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Testamenty, Nieruchomości ji
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280 • (Ciąg dalszy)

— Tak źle to znowu nie jest — rzekł Alek przyciszo­
nym głosem. — I to mnie właśnie najbardziej zastana­
wia. Podczas poprzednich ataków ciskała się na fotelu 
i krzyczała wniebogłosy. Dzisiaj leży cicho, jakby za­
niemówiła, ale może to właśnie jest oznaką prawdzi­
wej choroby?

— Nie lubi pan starej pani Douglas? — zagadnęła 
Ania ciekawie.

— Lubię bardzo koty jako koty, ale nie znoszę, jak 
kot staje się kobietą — brzmiała niezrozumiała odpo­
wiedź Warda.

O zmroku Janina wróciła do domu.
— Pani Douglas umarła — oznajmiła przyciszonym 

głosem. — Wyzionęła ducha zaraz po moim przyjściu. 
Jeszcze raz przed śmiercią zwróciła się do mnie: „Mam 
nadzieję, że zostaniesz wreszcie żoną Jana”. Serce mi 
mocno zabiło. Widocznie matka Jana sądziła, że ze 
względu na jej chorobę nie chcę się zgodzić na małżeń­
stwo. Nic jej nie odpowiedziałam, bo w pokoju było kil­
ka obcych kobiet. Byłam tylko szczerze zadowolona, że 
Jan właśnie wyszedł na chwilę.

Janina wybuchnęła głośnym płaczem. Ania zaczęła ją
■ uspokajać serdecznie i przygotowała jej szklankę na­

parzonego imbiru. Dopiero później zauważyła, że za­
miast imbiru podała Janinie odwar z białego pieprzu. 
Janina jednak była tak zdenerwowana, że nie dostrze­
gła różnicy.

Nazajutrz po pogrzebie pani Douglas Janina i Ania 
zasiadły na schodkach ganku, obserwując zachód słońca. 
Janina miała na sobie swoją brzydką czarną suknię, 
w której wyglądała bardzo staro, szczególnie dzisiaj, gdy 
oczy jej zaczerwienione były od płaczu. Prawie zupełnie 
z sobą nie rozmawiały, bo Janina z dziwną niechęcią 
słuchała słów pocieszenia Ani. Widocznie lubowała się 
swym wewnętrznym bólem.

Nagle skrzypnęła furtka ogrodowa i na wąskiej ścież­
ce ukazał się Jan Douglas. Zdecydowanym krokiem po­
czął iść w stronę ganku. Janina podniosła się z miejsca, 
a Ania za jej przykładem uczyniła to samo. Ania, wy­
soka i smukła, miała na sobie białą sukienkę, w której 
wyglądała uroczo, ale Jan Douglas zdawał się jej dziś 
zupełnie nie dostrzegać.

Tuż przed gankiem zatrzymał się i rzekł:
— Janino, czy chcesz zostać moją żoną?
Słowa te miały siłę wybuchu tłumionego przez długi 

okres, okres lat dwudziestu. Twarz Janiny, i tak już 
czerwona od parodniowego płaczu, nie mogła w tej 
chwili poczerwienieć bardziej.

— Dlaczegoś mi dawniej tego nie zaproponował? — 
zapytała szeptem.

i* — Nie mogłem. Wymogła na mnie przyrzeczenie, że 
tego nie uczynię... matka... ona to na mnie wymogła. 
Dziewiętnaście lat temu miała pierwszy atak. Byliśmy 
pewni, że ataku tego nie przeżyje. Wówczas musjałem 
jej przyrzec, że nie oświadczę ci się, dopóki ona żyć bę­
dzie. Z początku nie chciałem dać jej tego przyrzecze­
nia, chociaż na ogół myślano, że nie będzie już długo 
żyła. Lekarze twierdzili, że potrwa to jeszcze najwyżej 
z pół roku. Ale w najstraszniejszych bólach błagała 
mnie o to na klęczkach, więc nie mogłem się oprzeć, 
Przyrzekłem.

— Cóż twoja matka miała przeciwko mnie? — zawo­
łała Janina.

— Absolutnie nic. Nie chciała tylko wpuścić do domu 
żadnej kobiety. Zagroziła mi nawet, że jeżeli ożenię się 
z tobą przed jej śmiercią, ona umrze w dzień mego ślu­
bu, a ja będę jej mordercą. Kilkakrotnie błagałem ją 
nawet, aby mnie zwolniła z tego przyrzeczenia?

— Dlaczegoś mi o tym nigdy nie wspomniał? — wy­
buchnęła Janina. — Gdybym wiedziała! Dlaczegoś mi 
o tym nic nie mówił?

— Zależało jej, aby żywa dusza o tym nie wiedzia­
ła — odparł Jan ochrypłym głosem. — Musiałem jej 
przysiąc na Biblię. Janeczko, nigdy bym tego nie uczy­
nił, gdybym choć przez chwilę przypuszczał, że to tak 
długo potrwa. Nie wyobrażasz sobie, ile przeżyłem przez 
te dziewiętnaście lat. Wiem, że postępowaniem swym 
przyczyniłem się i do twoich cierpień, ale mimo wszy­
stko zgodzisz się zostać teraz moją żoną, prawda? Och, 
Janino, powiedz, że się zgadzasz. Przybiegłem tu na­
tychmiast, aby cię o to zapytać.

Osłupiała Ania dopiero w tej chwili zorientowała się, 
że obecność jej jest tu zupełnie zbyteczna. Oddaliła się 
cicho i zetknęła się z Janiną dopiero nazajutrz rano. , 
Wtedy dopiero Janina opowiedziała jej dalszy ciąg swo­
jej rozmowy z Janem Douglasem.

— Jakaż to okrutna kobieta! — oburzała się Ania.
— Cicho, ona umarła — rzekła Janina uroczyście. — 

Nie wolno nam teraz mówić o niej nic złego. Aniu, ale 
nareszcie i do mnie się szczęście uśmiechnęło. Gdybym 
znała przyczynę, na pewno zgodziłabym się czekać na­
wet jeszcze dłużej.

— Kiedy odbędzie się ślub?
— W przyszłym miesiącu. Będzie to zupełnie cicha 

ceremonia. Ludzie i tak obgadują mnie za wszystkie 
czasy. Na pewno rozejdą się plotki o tym, że zaraz po 
śmierci matki złapałam Jana na wędkę. Jan chciał na­
wet wyjawić całą prawdę sąsiadom, ale ja mu zabro­
niłam. „Nie, Janie, przecież ona jednak była twoją 
matką — tłumaczyłam mu. — Niech ta tajemnica zo­
stanie między nami i niech żaden cień nie padnie na 
twoją matkę po śmierci. Niechaj ludzie mówią, co chcą, 
nic mnie to nie obchodzi”. Przekonywałam go tak długo, 
aż wreszcie przyznał mi słuszność. (

(Ciąg dalszy nastąpi)

t i
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Odszkodowanie
Od Niemieckiej Republiki Federalnej
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WASHINGTON — W czasie “pikniku” urządzonego na cześć 
“zastępczych dziadków” na gruntach Białego Domu, piosenkę 
“To Love a Child” wspólnie odśpiewali: Frank Sinatra i Nancy 
Reagan. v (UPI)

y ZŻyciaK.P.A.
i > WvHvialn Na Stan Tllinnia < :

W związku z jeszcze jedną możli­
wością uzyskania odszkodowania za 
uwięzienie w niemieckich obozach 
koncentracyjnych w czasie II Wojny 
Światowej “Polskie Stowarzyszenie 
Byłych Więźniów Politycznych Nie­
mieckich i Sowieckich Obozów Kon­
centracyjnych” podaje co następuje:

1) . Na Podstawie umowy między 
Niemiecką Republiką Federalną, a 
Wysokim Komisarzem, Rząd Fede­
ralny przeznaczył 5 mln DM na od­
szkodowania dla osób poszkodowa­
nych przez narodowy socjalizm z po­
wodu ich narodowości (w większości 
dotyczy to Polaków), którzy zostali 
uchodźcami po 31.12. 1965 roku, i któ­
rzy nie skorzytali z poprzedniej moż­
liwości odszkodowawczej.

2) . Zgodnie z umową odszkodowanie 
nie może przekroczyć sumy 5000 DM 
(około $2000) i może być uzyskane 
dla “narodowo prześladowanych”, 
którzy doznali poważnej szkody na 
zdrowiu. Niezależnie od powyższego 
wnioskodawca powinien wykazać 
poważną utratę na zdrowiu, którego 
% (procent) należy podać w swoim 
uzasadnieniu.

Dalsze warunki: a), wnioskodawca 
powinien wykazać, iż z powodu prze­
śladowania utracił możliwość zarob­
kowania minimum 50%, b). iż na sku­
tek prześladowania utracił m.in. 80% 
w możliwości zarobkowania (ogólnie 
przyjmuje się, iż osoba po uzyskaniu 
60 roku życia dla kobiet utraciła 80% 
w możliwości zarobkowania, a dla 
mężczyzn 80% po uzyskaniu 65 roku 
życia).

Zabawa Jesienna 
Szkoły Im. Sikorskiego 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 

rodziców i przyjaciół naszej szkoły 
na “Zabawę Jesienną”, która odbę­
dzie się 30 października br. w sali 
Royal Inn pod adresem 3201 N. Long 
Ave., o godzinie 8 wieczorem. Orkie­
stra “Muza”. Donacja $8.00.

Dochód przeznaczony na cele szkol­
ne. Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić: 495-2139.

Maryla Stec — kier, szkoły

Zabawa Taneczna 
Klubu Wola 

Przemykowska
Klub Wola Przemykowska zapra­

sza na “Zabawę taneczną” w sobotę, 
30 października, o godz. 8 wiecz., 
do sali St. Nicholas, 2701 N. Nar- 
ragansett Ave. Gra orkiestra “Kra­
kowiak”.

Władysław Mazur, kier, zabawy; 
Józef Babicz, prezes; 

Stanisława Modlińska, sekr.

Zmiana Sali Posiedzeń 
Pol.-Am. Ligi Politycznej

Zawiadamiamy, że posiedzenie Pol­
sko-Amerykańskiej Ligi Politycznej 
odbędzie się w środę, 27 październi­
ka, o godz. 8 wiecz.

Uwaga! — Zebranie odbędzie się 
w domu SWAP — 6005 W. Irwing 
Park.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Edward Nowak, prezes; 
Ann J. Halvorsen, gen. sekr.

3).  Wnioski mogą być składane w 
języku angielskim, francuskim i nie­
mieckim i muszą być zgłoszone lis­
townie przed 31 grudnia 1982 roku.

Po bliższe informacje w sprawie 
odszkodowania proszę dzwonić: w 
godz. 10 do 12 rano i 7 do 9 wiecz. do 
Jerzego Frąckowiaka, ref. odszkodo­
wawczego na nr. 267-6097.

Polskie Stowarzyszenie Byłych 
Więźniów Politycznych Niemieckich 

i Sowieckich Obozów
Koncentracyjnych

35 Zjazd
Zw. Młodzieży Polskiej
Związek Młodzieży Polskiej na Zie­

mi Washingtona odbędzie swój 35-ty 
Zjazd w dniach 13 i 14 listopada 
1982 r., w sali im. Juliusza Słowac­
kiego, 1700 W. 48-ma ul.

Bankiet Sejmowy odbędzie się w 
sobotę, 13 listopada, w sali “Cafe 
Chicago”, 1825 W. 47-ma ul.; począ­
tek o godz. 6:30 wiecz.

Komitet z kol. L. Bonder na czele 
zaprasza całą Polonię do wzięcia 
udziału w naszym bankiecie. Po re­
zerwacje prosimy dzwonić do sekr. 
J. Jaworskiej: 737-2128, do dnia 5 
listopada.

Jedność.
Leokadia Bonder, przew.; 

Józef Gierlasiński, prezes; 
Irena Jaworska, sekr.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 31 października urzą­
dzamy wycieczkę do sióstr Francisz­
kanek w Lemont, Ul. Msza św. po pol­
sku odprawiona zostanie o godz. 10:30 
rano, a zaraz po Mszy św. podany 
zostanie obiad. O godz. 3 po poł. nabo­
żeństwo z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu.

Bilety na tę wycieczkę są po $12.00 
od osoby (wliczony jest przejazd i 
obiad). Można je jeszcze zamawiać 
telefonując do najbliższego czwartku 
do: Białek, tel. 434-1388 albo Wilczak, 
tel. 847-4169.

Przypominamy członkom Klubu, 
że zaraz po powrocie z wycieczki w 
niedzielę, 7 listopada, w sali parafial­
nej kościoła Najśw. Serca P. Jezusa, 
odbędzie się posiedzenie Klubu, czyli 
o godz. 5:30 wieczorem.

Do Gary, Indiana wyjeżdżamy o 
godz. 11:30 rano, z 48-ej i Western. 
Bilety po $6.50 od osoby można jeszcze 
zamawiać.

Mary Ann Białek — koresp.

Zaproszenie
Dla Amatorów Boksu

Klub bokserski przy Związku Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce, Gniazdo 
37, zaprasza młodzież męską w wieku 
od 14 do 22 lat, zainteresowaną bok­
sem, na treningi, które prowadzone 
są przez znanego mistrza bokser­
skiego.

Spotkania te odbywają się każdego 
wtorku w godzinach od 5 po poł. do 
8 wiecz. w salach Columbia Hall, przy 
1700 West 48th Street (naprzeciw ko­
ścioła św. Józefa), na południowej 
stronie miasta.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można telefonować do tre­
nera Pete Misiag na nr 423-5812, albo 
do prezesa Gniazda Johna Cichow- 
skiego na nr YA 7-1492.

Dnia 20 października odbyło się 
plenarne zebranie Wydziału. Przed 
odczytaniem protokółu z poprzednie­
go zebrania, na apel przewodniczą­
cego aid. R. Pucińskiego, obecni 
uczcili przez powstanie i minutę ciszy, 
pamięć zmarłego kombatanta Karola 
Synowca, długoletniego skarbnika 
Wydziału Stanowego K.P.A.

Wydział przeprowadza obecnie 
zbiórkę butów dla dzieci i ich rodzi­
ców w Polsce. Wszędzie, gdziekolwiek 
się dało w parafiach, szkołach, w 
bankach, nawet w remizach straża­
ckich — znajdują się duże kartony 
na buty, z odpowiednimi napisami.

Buty mogą być używane, ale muszą 
być czyste i gotowe do natychmiasto­
wego użytku (nie dziurawe) i muszą 
być mocno związane sznurowadłami 
lub w inny sposób, ze sobą parami, 
by razem dotarły do obdarowanego 
dziecka. Inaczej jeden może trafić do 
Białegostoku, a drugi od pary do 
Szczecina.

Pełne kartony należy we własnym 
zakresie odstawić do “Dependable 
Parcel,” 5151 South Pulaski Rd. Fir­
ma ta zajmuje się ekspedycją. W 
szczególnym wypadku pomoże w tym 
Biuro Wydziału, tel. 282-0600, w godz. 
10-2.

Apelujemy do wszystkich, komu 
czas i siły pozwolą, o pomoc w sorto­
waniu zebranych butów, zanim napeł­
ni się kartonami kontenery okrętowe. 
Albowiem “Dependable Parcel nie 
ma miejsca na zbyt długie przetrzy­
mywanie zwożonych kartonów, a 
zbierane buty wymagają przesorto­
wania. Firma ta jest otwarta od godz. 
7 rano do 12 w nocy, każdy więc może 
wybrać sobie, odpowiadające mu go­
dziny. Apel ten należy traktować, ja­
ko pierwszoplanowy i b. pilną spra­
wę.

Kontenery z butami będą wysłane 
do Polski drogą morską na adres 
ks. biskupa Domina i będą tak, jak 
żywność, rozprowadzane przez para­
fie.

W niedzielę, 24 października odbyła 
się przed kościołami polskimi zbiórka 
pieniędzy na pomoc “Solidarności.” 
Była to inauguracja zbiórki. Zbiórka 
ta nie skończyła się, trwa dalej z tym, 
że czeki z ofiarami na ten cel należy 
wystawiać na P/olish A/merican 
C/ongress Illinois Division z dopi­
skiem “Solidarity Fund.” Ułatwi to 
bardzo pracę komitetowi finanso­
wemu w zaliczeniu czeku na właści­
we konto.

Zbiórkę przeprowadza Komitet Po­
mocy Ruchom Demokratycznym w 
Polsce, któremu przewodniczy dyr. 
Bonawentura Migała. Komitet ten ze­
brał jeszcze przed 24 października 
na ten cel 768.00 dolarów.

Jak informuje Komitet finansowy 
dochód z Bankietu Gen. Pułaskiego 
przyniesie ponad 8 tysięcy dolarów. 
Ostateczne obliczenia nie są jeszcze 
skończone.

Wydział Stanowy wraz z Samopo­
mocą Nowej Emigracji kupił dom, 
przeznaczony na zcentralizowanie 
wszystkich polskich akcji organiza­
cyjnych i społecznych w Chicago. 
Dom ten mieści się w doskonałej 
dzielnicy Jefferson Park, 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Organizacje, które chciałyby za­
pewnić sobie salę na swoje miesięcz­
ne zebrania, proszone są o skontak­
towanie się z biurem Wydziału, tel. 
282-0600. Opłata roczna na zasadzie 
“kto pierwszy ten lepszy,” wynosić 
będzie 100 dolarów.

S.L.

Odbiorcy 
Zasiłków 

Przeciwni IRS
Washington (UPI) — W tym tygod­

niu rozpoczną się przesłuchania w są­
dzie federalnym, gdzie Krajowy Ośro­
dek Prawny Emerytów złożył skargę 
przeciwko Internal Revenue Service 
(urzędowi podatkowemu). Organiza­
cja ta domaga się natychmiastowego 
wstrzymania informacji o stanie 
finansowym odbiorców dodatkowych 
czeków Social Security, przekazywa­
nych Administracji Social Security 
oraz wynagrodzenia tych, których da­
ne o stanie majątkowym już przeka­
zano.

Zgodnie z akcją walki z nadużycia­
mi w Administracji Social Security 
agencja ta zwróciła się w maju do 4 
min ludzi upośledzonych, niewido­
mych i starszych wiekiem by podpisa­
ły zgodę na wgląd do informacji o ich 
stanie majątkowym (z wyjątkiem in­
dywidualnych zeznań podatkowych).

Część ludzi odmówiła, wśród nich 
głównie ci, którzy posiadają znaczne 
dochody z innych źródeł, a więc nie 
kwalifikują się do dodatkowych zasił­
ków

Prawna organizacja emerytów do­
niosła, że części odbiorców, którzy nie 
wyrazili zgody na ujawnienie infor­
macji o ich stanie majątkowym ode­
brano dodatkowe zasiłki.

Adwokaci argumentują, że dostar­
czanie tych danych jakiejkolwiek 
agencji czy też osobie indywidualnej 
jest niezgodne z przepisami.

Rząd twierdzi, że skarb państwa 
traci corocznie $100 min. wypłacając 
zasiłki ludziom, posiadającym zbyt 
duże dochody czy też oszczędności 
by kwalifikować się do pomocy fede­
ralnej.

Przednia
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Data Wyprzedaży: Od 26 do 31 Października
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 30 Października, o Godz. 5:00 P.M.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik 
Okr. XIIIZNP

Komisarz Okręgu XIII ZNP Józef 
Sikora zawiadamia, że na niedzielę, 
7 listopada, zwołuje Sejmik Okręgu 
XIII ZNP. Sejmik odbędzie się w sali 
Edwarda Moskala, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 1:30 po poł. — 
punktualnie.

Prosimy Gminy i Grupy przynależ­
ne do Okręgu 13-go ZNP o pełny skład 
delegatów i delegatek. Gminom przy­
sługuje jeden delegat lub delegatka 
na każde 500 pełnoprawnych członków 
lub członkiń, lub większy ułamek 
członkostwa. Gminom, które mają 
mniej niż 251 członków lub członkiń, 
przysługuje prawo jednego delegata 
lub delegatki. Każdej Grupie przysłu­
guje prawo do dwóch reprezentan­
tów na Sejmik Okręgu.

Dla sprawnego przeprowadzenia 
Sejmiku prosimy o wczesne nadesła­
nie wypełnionych mandatów, nie póź­
niej, niż 15-go października br. na ręce 
komisarza. Składki roczne od delega­
tek i delegatów wynoszą $2.00 od oso­
by.

Józef Sikora — komisarz 
dr E. C. Różański — sekr.

Koncert Fortepianowy 
Janusza Twardowskiego

W niedzielę, 31 października, o godz. 
7 wieczorem odbędzie się koncert 
fortepianowy prof. Janusza Twardow­
skiego. Koncert odbędzie się przy 
6221 N. Niagara. W programie 
muzyka polska.

Wstęp wyłącznie po uprzednim za­
rezerwowaniu sobie miejsca telefo­
nicznie, dzwoniąc na nr. 775-6447.

O Polskiej 
Kinematografii

W ramach miesięcznych spotkań 
Polskiego Związku Akademików, w 
niedzielę 31 października o godz. 4-tej 
po południu w stałej siedzibie Lusaka 
Mission, 6965 W. Belomont Ave., odbę­
dzie się spotkanie z prof. W. Wierze- 
wskim. Wygłosi on odczyt na temat 
polskiej kinematografii w okresie 
“Solidarności”.

Spotkanie z dr. W. Wierzewskim 
rozpocznie sezon imprez kulturalnych 
organizowanych przez PZA, Okręg 
Chicago. Po odczycie jak zwykle 
część towarzyska.

Rancza Reagana
(UPI) — Członkowie Stowarzysze­

nia Organizatorów Społeczności na 
rzecz reform zorganizowali w kilku 
miastach Stanów Zjednoczonych 
dzielnice namiotowe, przypominają­
ce tzw. “Hooversvilles”, które po­
wstały wokoło dużych miast w okre­
sie wielkiej depresji, a były zamie­
szkiwane przez bezrobotnych nie po­
siadających pieniędzy na wynajęcie 
mieszkań.

Namiotowe dzielnice, które okre­
ślano jako “rancha Reagana”, będą 
stały aż do 2 listopada, by przypo­
mnieć wyborcom o ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej powstałej — jak twier­
dzą krytycy Reagana — w wyniku 
jego polityki ekonomicznej. Dzielnice 
nie są jednak tak liczne jak przypu­
szczali organizatorzy. Zamieszkują je 
głównie działacze i aktywiści spo­
łeczni, a nie ludzie faktycznie zmu­
szeni sytuacją ekonomiczną do mie­
szkania w namiotach.

Posiedzenie
Tow. Królowej Jadwigi 

Grupy 525 Z.P.wA.
Posiedzenie Tow. im. Królowej Ja­

dwigi, Grupy 525 Związku Polek w 
Ameryce, odbędzie się w środę, 3 
listopada, o godz. 6:30 wiecz., w sali 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers.

Posiedzenie to połączone będzie z 
wyborcami nowych władz i instalacją 
nowych urzędników. Prosimy o ooec- 
ność.

Anna Mika, prezeska 

Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w środę, 
3-go listopada, o 7:30 wieczorem, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie, ponieważ sprawa i do­
bro naszej młodzieży będą omawiane.

S. Bogobowicz — prezes, Zofia 
Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Gminy 139 ZNP

Gmina 139 ZNP zawiadamia swych 
delegatów i delegatki, że zebranie 
miesięczne połączone z loterią odbę­
dzie się w czwartek, 28 października, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali par. Sw. 
Pankracego, 2940 W. 40-ta ulica.

Uprasza się delegatów i delegatki 
o liczne i punktualne przybycie.

G. Wesołowska, prezeska; 
J. Podkowskl, sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Sekcji Pań

Z. Klubów Polskich
“Zabawa towarzyska” sekcp ran 

przy Związku Klubów Polskich odbę­
dzie się w niedzielę, 31 październi­
ka, o godz. 1:30 po poł., w sali par. św. 
Fidelisa, przy 1405 N. Washtenaw 
Ave.

Zapraszamy serdecznie naszych 
przyjaciół i znajomych. Dochód z tej 
zabawy przeznaczony zostanie na ce­
le charytatywne.

Anna Nikiel — prezeska 
Anna Gilski — sekr.

Zabawa Jesienna 
Polskiej Szkoły 

Im. Marii Konopnickiej 
Zarząd Szkoły i Komitet Imprez 

przy Polskiej Szkole im. M. Konop­
nickiej zapraszają na Jesienną Za­
bawę taneczną, która odbędzie się 
w dniu 30 października b.r., w sali 
D. G. American Legion Ballroom, 
4416 S. Western Ave. Początek zaba­
wy o godz. 7:30 wieczorem. Bar i 
kuchnie obficie zaopatrzone. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra “PROG­
RESS BAND”. Cena biletów 6 doi. 
od osoby. Dochód przeznaczony na 
potrzeby szkoły.

w/z T. Zieliński— 
prezes Kom. Rodzicielskiego 

Henryk Śliwa — 
kierownik imprez

O Zabezpieczeniu 
Mieszkań Na Zimę

W czwartek, 4 listopada, o godz. 7 
wieczorem, w Hild Regional Library, 
przy 4544 N. Lincoln Ave. Dave Birr, 
specjalista do spraw oszczędności 
energii, wygłosi pogadankę na temat 
sposobów zabezpieczania mieszkań 

N Dwa Żebra Adama

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz! 
w Dzienniku Związkowym.

Telefon ■cix j Pulackl Przy J
545-5922 Mllf OTO Milwaukee Ave.^^

W Piątek o 6:30 oraz o 9:40 
Dwa Żebra Adama Tylko Raz o 8:10 

7 Sobota
Dwa Żebra Adama......... 1:50
Zazdrość i Medycyna.... 3:10 

SJ Niedziela
A Zazdrość i Medycyna.... 12:30

| ZAZDROŚĆ i MEDYCYNA
W W/g Powieści: Michała Choromańskiego

Reżyser—Janusz Majewski
Napisy Angielskie

Dramat Trojga Ludzi Nie Jest Polecany dla Młodzieży
0 Z Wrażliwych Widzów!
& W ROLACH GŁÓWNYCH:

Ewa Krzyżewska Andrzej Łapicki
Mariusz Dmochowski Włodzimierz Boroński

Dodatkowa Atrakcja:
Złośliwa Komedia Powikłań Małżeńskich: 

ź “Dwa Żebra Adama” 
INŻYNIER WITKUS Z DWOMA ŻONAMI!

Paola i Helena są czarujące i nawet ON . . . 
jest sympatyczny, ale musimy wybrać jedną!

przed zimnem w czasie nadchodzącej 
zimy. Wstęp na tę pogadankę jest 
HfkynJo ł r» v

5:05
6:30

8:10
9:30

3:40 6:50 10:00
5:28 8:30
!-premiera!
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

WYSYŁAMY PRZEZ POCZT?
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. .35#

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. .50#

Odprężenie w NATO
Komentator spraw międzynarodowych, pra­

cujący dla dziennika “Christian Science Moni­
tor”, Joseph C. Harsch, wystąpił z obszerną 
analizą sytuacji w polityce międzynarodowej. 
Analiza ta wskazuje przede wszystkim, że w ko­
lach dyplomatycznych i wojskowych NATO 
nastąpiło odprężenie, ponieważ z punktu widze­
nia sojuszniczych interesów Zachodu wystąpiły 
znaki, wskazujące na złagodzenie sytuacji w kon­
fliktowych problemach. Można na tej podstawie 
wyciągać wnioski optymistyczne.

Tak więc wspomniany komentator uważa, 
że planiści NATO przede wszystkim oczekują 
zlikwidowania politycznego konfliktu między 
Stanami i naszymi zachodnimi sojusznikami na 
tle sprawy budowy sowieckiego gazociągu z Sy­
berii do Europy Zachodniej.

Istnieje w kołach NATO przekonanie, że wy­
pracowane zostały założenia kompromisowe, 
możliwe do przyjęcia przez wszystkie czynniki 
polityczne NATO. Mianowicie oczekuje się, że 
prez. Reagan ujawni publicznie wycofanie sank­
cji przeciw sojusznikom, jakie nałożył w związku 
z gazociągiem. Sojusznicy ze swej strony podejmą 
zdecydowane posunięcia na rzecz powstrzyma­
nia odpływu zachodniej technologii do Sowie­
tów oraz zmniejszenia operacji kredytowych 
i przyznawania pożyczek Moskwie o niskim 
oprocentowaniu.

Tego rodzaju kompromisowe rozwiązanie nie­
porozumień w ramach NATO na tle sprawy so­
wieckiego gazociągu usunie zaognienia, do ja­
kich dochodziło, gdy każdy z sojuszników trak­
tował tę sprawę wyłącznie z punktu widzenia 
własnych interesów, nie widząc potrzeby ujmo­
wania jej na płaszczyźnie wspólnych interesów 
całego Zachodu.

Drugim zagadnieniem, które rozważane jest 
przez Zachód ze spokojem i zadowoleniem, jest 
sytuacja w stosunkach sowiecko-chińskich. Pe­
kin zgodził się na podjęcie rozmów z Moskwą, 
po raz pierwszy od trzech lat, ale zachodni obser­
watorzy nie sądzą, aby można było w związku 
z tym wyrażać obawy. Chiny nie wchodzą na 
drogę sojuszniczych stosunków z Sowietami, 
zaś Sowiety nie ujawniają chęci przesunięcia 
swoich sił z pogranicza z Chinami, aby uloko­
wać je w Europie.

I sprawa Bliskiego Wschodu nie wywołuje 
obecnie niepokojów wśród sojuszników NATO. 
Dyplomaci Washingtonu rozegrali pierwsze run­
dy prawidłowo, a obecnie współdziałają na rzecz 
osiągnięcia w drodze rokowań dyplomatycznych 
wycofania z Libanu wojsk Izraela, Syrii i PLO. 
Zanim to nie nastąpi, taktyka Washingtonu nie 
będzie zmierzała do wywierania nacisków, aby 
już obecnie rozwiązywać trudny problem Pale­
styńczyków w oparciu o pokojowy plan prez. 
Reagana z 1 września.

Zarysowane tu trzy sfery zagadnień politycz- 
no-dyplomatycznych, rzucających cienie na soli­

darność i jedność postawy państw NATO, zo­
stały szczęśliwie przesłonięte wolą sojusznicze­
go współdziałania.

W dalszym zaś następstwie można wskazać, 
że przez odprężenie w NATO wzmocniona zo­
stała pozycja tego sojuszu obronnego, jak też 
usunięta została osobliwa sytuacja, gdy główny 
partner NATO, właśnie Stany Zjednoczone, znaj­
dował się przejściowo jakby w izolacji od euro­
pejskich sojuszników, jak też w swego rodzaju 
konflikcie politycznym.

Uspokojenie w ramach NATO odnośnie gazo­
ciągu, stosunków sowiecko-chińskich i sytuacji 
na Bliskim Wschodzie nie usuwa jednak całko­
wicie rozbieżności poglądów i nieporozumień 
dla przykładu w odniesieniu do gospodarczej 
współpracy. Wśród naszych sojuszników w Euro­
pie Zachodniej zarysowuje się bowiem wyraźnie 
fala protekcjonizmu gospodarczego, wywołują­
cego w Stanach wołania o przysłowiowe stoso­
wanie powiedzonka: “Jak Kuba Bogu, tak Bóg 
Kubie. ..”.

Jak dotąd jednak prez. Reagan skutecznie 
kotroluje sytuację, przeciwstawiając się wcho­
dzeniu Stanów na własną drogę gospodarczego 
protekcjonizmu. Ale trzeba brać pod uwagę, 
że przecież występuje u nas wzrost bezrobocia, 
które osiągnęło najwyższą od końca wojny świa­
towej normę. Siłą rzeczy nawoływania i naciski 
zainteresowanych kół społeczeństwa, aby admi­
nistracja rządowa broniła amerykańskich inte­
resów ochronnymi zarządzeniami, występują 
w coraz szerszym zakresie, a to tym bardziej, 
że rządy państw sojuszniczych muszą też liczyć 
się z nastrojami własnych społeczeństw.

Dodać tu trzeba, że Stany miały bardzo smutne 
i bardzo dotkliwe doświadczenia z protekcjoniz­
mem w życiu gospodarczym przed tą historyczną 
już zmorą, za jaką uważa się Wielką Depresję 
lat 30-tych. Ekonomiści, zajmujący się proble­
matyką załamania się kredytów tuż przed wy­
buchem depresji, uważają z reguły, że podsta­
wową tego przyczyną był stosowany wówczas 
w świecie protekcjonizm gospodarczy.

Wracając jednak do zmian w nastrojach we­
wnętrznych w ramach NATO oraz w postawie 
zachodnich sojuszników wobec szczególnie draż­
liwych problemów międzynarodowych można 
również zauważyć, że od czasu objęcia stanowi­
ska Sekretarza Stanu przez George Shultz oraz 
zastosowania przez niego metod spokojnej dy­
plomacji w odniesieniu do naszych sojuszników 
w Europie, można liczyć na wzmocnienie NATO, 
jak też na zlikwidowanie rysów, jakie występo­
wały tak wyraźnie jeszcze nie tak dawno.

Tego typu optymistyczne ujęcie nie powinno 
odbiegać od rzeczywistości. W interesie bowiem 
NATO jako całości leży wyciągnięcie praktycz­
nych wniosków z odprężenia w stosunkach 
między Stanami i naszymi sojusznikami w Euro­
pie Zachodniej.

Narasta Kryzys We Włoszech
Po kryzysie politycznym w RFN, wywołanym 

ciężką sytuacją ekonomiczną, walki wewnętrz­
ne spowodowane również trudnościami eko­
nomicznymi, grożą rozerwaniem koalicji pięciu 
partii we Włoszech i nowym przesileniem rzą­
dowym. Nie byłoby ono niespodzianką, ponie­
waż od upadku faszyzmu, mało który rząd 
włoski przetrwał dłużej niż rok.

Obecne tarcia wewnątrz rządzącej koalicji 
uniemożliwiają rządowi premiera Spadolini, 
zastosowania polityki zaciskania pasa, koniecz­
nej do wyprowadzenia gospodarki kraju z 
impasu. 1

Sytuacja ekonomiczna Włoch jest gorsza niż 
większości ich partnerów w Europejskiej Wspól­
nocie. Deficyt budżetowy doszedł w tym roku 
do $54 miliardów (14 proc. GNP), inflacja 
wynosi 17 proc, rocznie. Chrześcijańscy demo­
kraci, którzy stanowią główną siłę koalicji 
rządzącej, domagają się cięć budżetowych, ce- 
iem zmniejszenia deficytu do $43 miliardów, 
inflacji do 13 proc. Ale te środki zwiększyłyby 
bezrobocie.

Inne partie koalicji z socjalistami na czele 
proponują odwrócenie kolejności i skoncentro­
wanie wysiłków rządu na zwiększeniu zatrud-

To i Owo
Telewizja w Bostonie nadała na żywo pro­

gram, w którym występowali: wielki mistrz 
Ku Klux Klanu — Bill Wilkinson, organizator 
młodzieży klanowej, oraz działcz murzyński 
z Bostonu.

Program telewizyjny przybrał nieoczekiwa­
ny obrót, kiedy z grupki zaproszonych do studia 
widzów zaczęły lecieć zgniłe jaja. Jedno z nich 
wylądowało na marynarce Wilkinsona. Pewien 
biały mężczyzna podniósł się z krzesła i rzucił 
się na niego z pięściami.

Personel stacji telewizyjnej nie dopuścił jed­
nak do mordobicia na ekranach telewizorów.

nienia bez oglądania się na inflację oraz deficyt 
budżetowy.

Polityka ekonomiczna nie jest jedyną dzie­
dziną sporną w łonie rządzącej koalicji. Chrze­
ścijańscy demokraci ostro atakują socjalistę 
—ministra handlu Nicola Capria, za import 
gazu z Algierii za który Włochy płacą “wysoką 
cenę polityczną”

Obserwatorzy polityczni w Rzymie twierdzą, 
że przedłożony parlamentowi (2 października) 
program “zaciskania pasa” nie ma szans powo­
dzenia. Na stanowisko polityków, pamiętają­
cych o wyborach, duży wpływ mają nastroje 
wyborców. A nastroje te są niekorzystne dla 
partii rządzących. Nie poprawią ich zaostrza­
jące się tarcia między przemysłem a robotnikami.

Ponieważ przemysł odmówił rokowań w spra­
wie odnowienia umów zbiorowych, jeżeli związ­
ki zawodowe nie zmodyfikują postanowień 
o automatycznych podwyżkach płac ze wzro­
stem kosztów utrzymania, związki zawodowe 
grożą strajkiem powszechnym.

Upadek rządu Spadoliniego zmusiłby prez. 
Pertiniego do zarządzenia wyborów. Nie chcą 
tego posłowie partii rządzących, którzy zi ■yją 
sobie sprawę, że wybory w obecnej sytuacji 
ekonomicznej kraju byłyby niekorzystne dla nich.

Dlatego, choć kłócą się i ciągną wóz pań­
stwowy w różnych kierunkach, nie chcą oba­
lenia rządu. Ale gdyby kraj ogarnęła fala 
strajków, socjaliści mogą być zmuszeni do wy­
cofania się z koalicji i wywołania nowego 
przesilenia rządowego.

Zarówno włoscy jak i zachodni znawcy sto­
sunków we Włoszech nie mają wątpliwości, że 
wybory wzmocniłyby pozycję komunistów w 
parlamencie. Komuniści są poza rządem, nie 
są więc odpowiedzialni za trudności jakie prze­
żywa kraj i mogą za nie zrzucać winę na partie 
rządzące.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wnI

Ratujmy “Bristol”
ZYCIE WARSZAWY (List do Re­

dakcji)—Pamiętamy zarządzony w 
latach sześćdziesiątych remont war­
szawskiego hotelu “Polonia”—który 
trwał 12 LAT! Światowy rekord śli­
maczenia, nieudolności i brakorób- 
stwa.

Boję się, że podobny los czeka inny 
zasłużony hotel warszawski, sławny 
“Bristol”. Ma on piękne i głośne tra­
dycje, które się m. in. wiążą z pamię­
cią Wojciecha Kossaka, Ignacego Pa­
derewskiego, Michała Choromańskie- 
go, tylu innych... Jeszcze przed sześ­
ciu laty odbywały się tu sławne zjazdy 
kulturalne. Zagraniczni goście wspo­
minają pobyty w tym hotelu.

Widok z okien jest ujmujący. “Bris­
tol” znajduje się przy Krakowskim 
Przedmieściu, naprzeciw “Europej­
skiego”, na szlaku “jurydyk”, w po­
bliżu Starego Miasta. Miejsce wyma­
rzone, bliskie dwóch pomników zapro­
jektowanych przez genialnego Thor- 
waldsena, niedalekie Pałacu Staszica, 
Kolumny Zygmunta i pomnika Mic­
kiewicza. To miejsce jakby stresz­
cza dzieje starej Warszawy, oddycha 
atmosferą Norwida, Sienkiewicza (z 
“Potopu”), Prusa, dr. Baranowskie­
go. Tędy maszerowały oddziały po­
wstańców Nocy Listopadowej, upa­
miętnione przez Mochnackiego i Wy­
spiańskiego. Tu Wokulski odbywał 
przechadzki. Tu się mieściła siedziba 
PAN.

Od trzech już lat “Bristol” jest 
zamknięty. Zamalowano nawet sklepy 
na parterze, zakład fryzjerski, ka­
wiarnię. Podobno nie ma jeszcze pla­
nów dotyczących odbudowy i moder­
nizacji (czy koniecznej?). Zamknię­
to tak potrzebną placówkę, powodu­
jąc zniszczenie. Deszcze i śniegi de­
wastują elewacje. Do dziś nie wiado­
mo kto się ma tą sprawą ostatecz­
nie zająć. W przeludnionym mieście 
pusty budynek—to objaw dziwnego 
marnotrawstwa.

Niepokoje są uzasadnione. Wiado­
mo że w Krakowie, wskutek równie 
nieprzemyślanego remontu bezpo­
wrotnie zniszczono “Grand-Hotel”. 
Może w Warszawie nie dojdzie do 
takich skandalów, ale trzeba bić na 
alarm. Niech ci, którzy kazali hotel 
zamknąć, zechcą odpowiedzieć na za­
rzuty wysuwane z wielu stron.

W latach 60-tych zmarnowaliśmy 
nasze szanse na ogromne dochody 
dewizowe z turystyki przyjazdowej. 
Skreślono wtedy kredyty na hotelo­
we inwestycje. Dopiero w latach 70- 
tych próbowano nadrobić opóźnienia, 
ale zbyt nieśmiało. Jedynie Poznań 
(oraz Kalisz i Legnica) podjął piękną 
i mądrą inicjatywę. W Krakowie od 
kilkunastu już lat nie może się do­
czekać wykończenia gotowy (w sta­
nie surowym) hotel z widokiem na 
Wawel i Skałkę (zaorano w tym celu 
boisko “Garbarni”). A przecież wia­
domo że turystyka amortyzuje się 
szybko i korzystnie. Austria, Jugo­
sławia, Norwegia, Węgry Czechosło­
wacja, Hiszpania, Grecja, Włochy, 
Bulgaria, Francja poprawiają swój 
budżet i bilanse płatnicze dochodami 
z turystyki. Ostatnio wielką wagę 
przywiązuje się do tej sprawy w ZSRR.

My marnujemy miliony dolarów, 
które można by w tej dziedzinie za­
robić. Mamy, to prawda, trudności 
zaopatrzeniowe. Ale posiadamy zna­
komite położenie geograficzne (krzy­
żujące się drogi północ-południe oraz 
wschód-zachód). Mamy taki cud ar­
chitektury i krajobrazu, jak Kraków. 
(W dobrze prowadzonym Hotelu Fran­
cuskim—pełno turystów we wszy­
stkich sezonach). A także—Toruń, 
Sandomierz, Kazimierz, Gniezno, 
Leszno, Tatry, Puszczę Białowieską, 
jeziora, krajobrazy Małopolski i Wiel­
kopolski, pięknie odbudowany Gdańsk, 
fragmenty Warszawy, 500 km wybrze­
ża. Półwysep Helski. ..

Czy ten apel dotrze nareszcie do 
dyrektorów “Orbisu”? Czy dalej po­
zwolą na agonię “Bristolu”? Czy do 
nich nie przemówią argumenty histo­
ryczne, kulturalne, obywatelskie, eko­
nomiczne, finansowe?

Wojciech Natanson

Reagan i GOP
Obserwatorzy polityczni w Wa­

shingtonie widzą w zainteresowaniu, 
jakie prez. Reagan okazuje w wy­
borze następcy przewodniczącego 
Krajowego Komitetu Partii Republi­
kańskiej wskazówkę, że zamierza on 
kandydować ponownie w 1984 r. Jak 
podawaliśmy, przewodniczący Ri­
chard Richards ustępuje ze stanowi­
ska.

Wojciech Wasiutyński

Młodzież Od Reytana
Moją ulubioną literaturą krajową 

jest “Żołnierz Wolności”. “Polity­
ka” politykuje ze społeczeństwem, 
czyli kłamie, “Trybuna Ludu” grzmi 
zupełnie mechanicznie, “Słowo Po­
wszechne” jest cieniem cienia; na­
tomiast w “Żołnierzu”, złośliwie prze­
zwanym “Soldatenzeitung”, odzywa 
się autentyczny glos komunozupa- 
ków. Czołowymi publicystami tego 
organu są dwaj panowie. Jeden z 
nich nosi niezbyt rzadkie w Polsce 
nazwisko Zieliński, drugi dość rzad­
kie — Lew. Lew (anty-Trocki) spe­
cjalizuje się w walce z “Solidarno­
ścią”. Zieliński w ukrytych wrogach.

Ostatnio znalazł ich wśród uczniów 
warszawskiego Liceum im Tadeusza 
Reytana. Zainteresowało mnie to 
szczególnie, ponieważ chodziłem nie­
gdyś do tej szkoły. Aż dziwne, że 
jej nazwa przetrwała stalinizm i na­
stępne epoki. Ale chyba nie prze­
trwała wisząca niegdyś w szkole ko­
pia obrazu Matejki z Reytanem za­
słaniającym własnym ciałem wstęp 
Targowiczan na salę sejmową. Był 
to akt chuligański (nie huligański). 
Widocznie jednak uczniowie tej szkoły 
muszą zadawać sobie pytanie, kto 
to był ten Reytan i dlaczego sta­
wał na drodze postępu. Oto bowiem 
wydali podpolny druk “Ab Schola 
Condita — historia szkoły Reytana 
w latach 1905-1981”. Płk Zieliński, 
posiadający na wskroś nowoczesne 
wykształcenie, łaciny oczywiście nie 
zna i przekręca Schola na Schole.
O Młodzieży Robotniczej

Uczniowie wiedzą lepiej, pamiętają, 
że było to jedyne w latach dwu­
dziestych gimnazjum klasyczne w 
stolicy Polski, gdzie czytało się Ho­
mera w oryginale i przedstawiało 
Eurypidesa w tłumaczeniu Kasprowi­
cza. Nie mam niestety oryginału tej 
16-stronicowej broszury, muszę opie­
rać się na relacji “Żołnierza Wolno­
ści”. I z tej relacji jednak wynika 
przygotowanie historyczne uczniów, 
skoro wspominają o Kółku Klasycz­
nym. Byłem pierwszym prezesem te­
go kółka i inaugurowałem jego pra­
cę referatem o wyższości cywilizacji 
zachodniej nad wschodnią. Przed 
maturą oddałem prezesurę w ręce 
Bolesława Micińskiego, filozofa, o któ­
rym płk Zieliński na pewno nie sły­
szał.

Twierdzi on, że broszurka “nie wspo­
mina jaki był procent młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej, których rodzi­
ców stać było na opłatę miesięczną 
za naukę i kupno podręczników Gi­
mnazjum i Liceum im. T. Reytana”. 
Procent był wysoki. Z opłat, niewiel­
kich, można było być zwolnionym, 
książki kupować używane. Moimi 
dwoma najbliższymi kolegami byli 
Antek Pajor, syn woźnego z Tow. 
Krajoznawczego, którym po śmierci 
matki opiekowała się ciotka, szwacz­
ka bieliźniarka, i Stefek Kwieciński, 
syn wdowy po rzemieślniku. Pierwszy 
mieszkał w kamienicy Feigenblatta 
na Świętojańskiej, gdzie w jednopo­
kojowym mieszkaniu nie było nawet 
zlewu, drugi na Miodowej, dosłownie 
na strychu, do którego wchodziło się 
po drabinie. Za mną siedział Bolesta, 
syn sternika statku wiślanego, dalej 
Pyś, najbiedniejszy z całej klasy, 
zupełny sierota, wychowanek Salez­
janów. Warstwy posiadające repre­
zentował Henio Kapłan, syn jubile­
ra.

Może od razu dodam, dla uświa­
domienia Zielińskiego, że w po­
przedniej szkole, u Paderwskiego, w 
Poznaniu, siedział koło mnie Krzy­

żaniak, syn zecera, dalej Chwirut 
syn majstra fabrycznego, Spychal­
ski, syn kołodzieja kolejowego, Ły­
czak, syn robotnika z Dębca. Syna­
mi robotników byli też dwaj Wyszyń­
scy, nie krewni. W Poznaniu we wcze­
snych latach dwudziestych część 
chłopców przychodziła do gimnazjum 
boso. W Poznaniu moja klasa była 
duża i było w niej poza mną tylko 
dwóch synów “inteligentów”, jedne­
go weterynarza i jednego emeryto­
wanego oficera. Ziemian ani prze­
mysłowców nie było żadnych. Chłop 
był, o ile pamiętam, jeden Ogorzeją. 
W Warszawie także jeden tylko, ze 
wsi Żerań.
Katyń i Rozbiory

Warszawska klasa była mała. Ma­
turę zrobiło nas 14. Z tego dwóch 
zamordowano w Katyniu: Stasia 
Gołczakowskiego, syna nauczycielki 
i Jurka Pysia, tego najuboższego. 
Jak wszyscy wiemy, Katyń był dzie­
łem faszystów. Ale młodzież od Rey­
tana uważa inaczej. Kolejny rozdzia- 
łek broszury tytułuje “Pod IV roz­
biorem, 1939-1945” i płk Zieliński nie 
posiada się z oburzenia, co wypi­
sują o powstaniu warszawskim i roli 
wschodniego sąsiada. Cytują podob­
no nawet wiersz “Czerwona Zaraza”.

Następny rozdział nazywa się “Cza­
sy narzuconego totalizmu antynaro- 
dowego, 1945-1980”. Ze zgorszeniem 
“Żołnierz Wolności” zauważa, że au­
torzy piszą tak “jakby w tym okre­
sie istniały dwa gatunki Polaków. 
Jedni, to ci, dobrzy patrioci, dzięki 
którym szkoła rozwijała się . . . 
Ten drugi gatunek, to ci “samozwań­
czy Polacy”, którzy tylko przeszka­
dzali w nauce i w wychowaniu pa­
triotycznym”. Te dzieci nie takie 
głupie, obywatelu pułkowniku.

Nie są głupie, jeżeli broszura ostrze­
ga na zakończenie: “Nie dajcie się 
omotać sieciom prowokacji, nie daj­
cie się wciągnąć w awantury ulicz­
ne”. W tzw. stopce broszury napi­
sano: “Opracowanie dokonane na zle­
cenie Związku Młodzieży Katolickiej 
i Narodowej pod wezwaniem św. 
Jerzego”.

Nie wiem, czy taki związek na­
prawdę istnieje, ale wiem, że jego 
program — walka z tymi, którzy 
chcą “zrobić z dążącej do dobrego 
i myślącej młodzieży ogłupionych 
zbrodniczą ideologią robotów” — jest 
rzeczywisty i ma przyszłość.

Dziennik Polski (Londyn)

Wallace i Jackson
Obserwatorzy polityczni w Alaba­

mie twierdzą, że George Wallace 
zawdzięcza swoje zwycięstwo w pra­
wyborach (małą różnicą głosów) 
przywódcy murzyńskiemu z Chicago 
Jesse Jackson, który przybył do 
Alabamy i prowadził kampanię wśród 
Murzynów za oponentem Wallace’a. 
Wielu białych wyborców w ostatniej 
chwili zmieniło zdanie i głosowało na 
Wallace’a.

Sen. Glenn
Sen. John Glenn (b. astronauta), 

o którym wiadomo od dawna, że ma 
ambicje prezydenckie, ale je ukrywał, 
podobno zdecydował się z początkiem 
przyszłego roku ogłosić, iż będzie 
starał się o kandydaturę na prezy­
denta. Glenn jest demokratą i będzie 
miał kilku konkurentów. Wiadomo, 
że b. wiceprez. Walter Mondale i 
sen. Edward Kennedy od dawna już 
prowadzą nieoficjalnie kampanię i w 
odpowiednim czasie ogłoszą, że chcą 
być kandydatami na prezydenta.

Siła — Czy Bezsilność 
“Daily Telegraph” o Polsce

Londyn (D.P-) — W londyńskim 
dzienniku “The Daily Telegraph” 
ukazał się artykuł redakcyjny pod 
wiele mówiącym tytułem: “Nasz obo­
wiązek wobec Polski”. Tezy tego arty­
kułu zasługują na to, by je zacytować.

Wydarzenia w Polsce — stwierdza 
w pierwszym zdaniu “Daily Telegra­
ph” — wymagają dziś bardziej niż 
kiedykolwiek, rewizji zasad moral­
nych w odniesieniu do Polski i Zw. 
Sowieckiego. Musimy bowiem zdać 
sobie sprawę z faktu, że nie zrobiliśmy 
nic, jak dotąd, by przeszkodzić zaka­
zom działania “Solidarności”.........

... .Polacy — czytamy dalej — wal­
czą, jak wszytko wskazuje, samotnie, 
bohatersko i romantycznie, bezna­
dziejnie opierając się tyranii rządu, 
który zaostrza represje, by utrzymać 
się przy władzy.

Przyznanie się do bezsilności nie 
przychodzi nam łatwo, tu na Zacho­
dzie. 19-wieczna koncepcja liberalnej 
polityki zagranicznej uczyła nas, że

prosperujące państwo może odgry­
wać rolę strażnika zasad moralnych 
w innych krajach, mniej uprzywilejo­
wanych. ...

... .Nasza tzw. obrona Polski w r. 
1939 oparta była de facto na przesłan­
kach znacznie szerszych i bardziej 
egoistycznych. Od czasu zakończenia 
wojny 1939-1945 usiłowaliśmy udawać, 
że nie można zmienić tego co się stało 
i że nie warto tego zmieniać.... 
Obecnie w Polsce dzieją się rzeczy, 
które bardzo chcielibyśmy zmienić. 
Ale musimy nareszcie przyznać się do 
naszej bezsilności.

Oczywiście — Zachód ma jeszcze 
jedną możliwość. Nie chodzi o to, by 
udawać policjanta pilnującego zasad 
moralnych. Chodzi o to, by wzmocnić 
naszą własną obronę. Można zmusić 
Zw. Sowiecki do tolerowania wolnych 
związków zawodowych w Polsce jedy­
nie przez manifestowanie przewagi 
obozu zachodniego. Zanim nie dojdzie 
do tego, możemy tylko nieśmiało za­
chęcać Polaków do dalszego oporu. ..

J
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nie dopuścić do 
za drobne prze- 
czerwone kartki: 
Ponieważ “zrzu-

Najpierw może słów parę o autorze 
powieści “Zazdrość i medycyna,” 
która stała się kanwą filmu pod tym 
samym tytułem. Michał Choromański 
urodził się na początku stulecia w 
Rosji, publikował najpierw w języku 
rosyjskim, do Polski przybył w 1924 
roku i dopiero wtedy zaczął uczyć 
się języka polskiego. A przecież już w 
1933 roku uzyskuje Nagrodę Młodych

NIEPOCIESZONY SIMONSEN
Niedawny “piłkarz roku”, Duńczyk 

Simonsen zobaczył po raz pierwszy 
swoją nową drużynę, Charlton, w Car­
lisle, gdzie Charlton przegrał spotka­
nie 1:4. Był on wyraźnie przygnębio- 

“Recommended” by the Chicago Bar 
Association Committee on the Evaluation 
of Candidates.
Presently serving as an Associate Judge 
of the Circuit Court of Cook County. 
Former Assistant State’s Attorney

• Member of the Polish National Alliance.

ny i powiedział reporterom: “To du­
ża różnica z Barceloną! Simonsen ma 
prawdopodobnie kontrakt na 2 lata, 
z gażą $160,000 rocznie. Charlton gra 
w II lidze na czwartym miejscu od 
dołu z 4 pkt.

Czterej najlepsi bramkarze w An­
glii, Shilton, Clemence, Parkes (West 
Ham), Corrigan (Manchester City) 
są już po trzydziestce. Manażer Anglii, 
Robson, uważa, że są zbyt starzy 
i że trzeba znaleźć jakichś młodszych 
kandydatów do reprezentacji Anglii. 
Postanowił zaangażować specjalnego 
trenera dla bramkarzy.

narodowym Festiwalu Filmowym, a 
“wieczna kobiecość” Ewy Krzyżew- 
skiej w tym filmie określona została 
wtedy przez recenzentów, jako “re­
welacyjna.”

Film Janusza Majewskiego zawiera 
—zgodnie z powieścią—elementy ero­
tyczne, które przy dzisiejszej rozwiąz­
łości Dziesiątej Muzy są zaledwie 
“przedszkolem,” niemniej jednak 
“Zazdrość i medycyna” nie jest fil­
mem dla dzieci i dorastającej mło­
dzieży, co wyraźnie należy stwier­
dzić.

Należy także stwierdzić, że jest ka­
pitalną adaptacją powieści Choro- 
mańskiego, na co dorosłym trzeba 
zwrócić uwagę.

Obecny pokaz w kinie “Milford” 
uzupełnia powtórka filmu sprzed lat, 
a mianowicie komedia, czy satyra 
pt. ‘Dwa żebra Adama,” zajmująca 
się również sprawą “trójkąta,” tyle 
że w innym układzie, bo — on jeden 
i one dwie.

Podczas gdy w filmie “Zazdrość 
i medycyna” trójkąt jest niemal wy­
łącznie sprawą trojga ludzi, w “Dwóch 
żebrach Adama” staje się sprawą nie­
mal całego miasteczka, a więc nie 
tylko sąsiadów, ale także proboszcza, 
burmistrza i prokuratora. Opinia pu­
bliczna miasteczka oczekuje skanda­
lu i co najmniej wojny domowej, a 
tymczasem — nic z tych rzeczy. 
Związana ślubem kościelnym “ta 
pierwsza” dogadza, jak może, rywal­
ce, która jest tylko i wyłącznie żoną 
“cywilną.” Obok naczelnej trójki 
(Joanna Kostusiewicz, Ewa Warzoń 
i Zygmunt Kęstowicz) pokazany jest 
w tym filmie cały niemal małomia­
steczkowy “kołtun,” do czego — jak 
ulał — dopasować można parafrazę 
poetyckiego stwierdzenia: w strasz­
nym miasteczku — straszni mieszcza­
nie. Ale zabawa niemal szampańska,

ZAKOŃCZONE IGRZYSKA 
WSPÓLNOTY BRYTYJSKIEJ
Ceremonia zakończenia Igrzysk w 

Brisbane była podobno bardzo śliczna 
Kolorowy tłum, roześmiani zawodni­
cy, królowa i książę Filip objeżdża­
jący w odkrytym aucie stadion, na­
strój wesela — wszystko razem two­
rzyło wspaniałe zamknięcie Igrzysk.

Cram (Anglia) wygrał pewnie bieg 
na 1,500 m w 3 min. 42,3 sek. Szta­
fetę 4 x 100 wygrała Nigeria w 39.1 
sek.; 4 x 400 m — 1. Anglia 3 min. 
5 sek.; 2. Australia. Oszczep — 
O’Rourke (Nowa Zelandia) 80 m 40 
cm; trójskok — Connor — Anglia, 
Murzyn) 17 m 81 cm; kula — Pau- 
letto (Kanada) 19 m 55 cm.

Ostateczna tabela medali: Austra­
lia — 107, w tym 39 złotych; 2) 
Anglia — 108, w tym 38 złotych; 
3. Kanada — 82; 4. Szkocja — 28; 
5. Nowa Zelandia — 26; Indie — 16; 
7. Nigeria 13.

Powódź medali na tych Igrzyskach 
sprawia, że co trzeci zawodnik Anglii 
i Australii zdobył medal.

Milewski.
Działalność biura “Solidarności” w 

Brukseli jest doskonałym przykładem 
takiej współpracy. Belgijskie związki 
zawodowe zapewniają Milewskiemu i 
jego kolegom bezpłatne pomieszcze­
nia oraz pokrywają ich wydatki. Jesz­
cze w tym miesiącu brukselska “So­
lidarność” przeniesie się do bardziej 
przestronnych pomieszczeń, do odno­
wionego budynku, który posłuży za­
razem jako mieszkanie i biuro bruk­
selskim solidarnościowcom.

Biura “Solidarności” w Europie 
utworzono dotychczas w Belgii, Wiel­
kiej Brytanii, Kanadzie, Francji, we 
Włoszech, w Holandii, Szwecji, Szwaj­
carii i w Niemczech Zachodnich. Mi­
lewski uważa, że jednym z pozytyw­
nych wyrazów solidarności z polskimi 
związkowcami są zorganizowane 
przez zachodnie związki zawodowe 
demonstracje.

Milewski — pisze korespondent 
Reutera — woli jednak nie komento­
wać posunięć obcych państw wobec 
PRL, np. amerykańskiego embargo 
na eksport licencji do budowy sowiec­
kiego gazociągu czy też wniosku pre­
zydenta Reagana o pozbawienie Pol­
ski statusu najwyższego uprzywilejo­
wania.

“Zabiegamy głównie o poparcie po­
lityczne — powiada Milewski. — Zwra­
camy się do związków zawodowych 
o wywieranie presji na polityków, 
by ci z kolei wywierali naciski na 
rządy.” Przed przyjazdem do Belgii 
Milewski współuczestniczył w zakła­
daniu nowojorskiego komitetu “Soli­
darity International”. W Polsce pozo­
stały jego żona i 12-letnia córka. 
“Muszę im wysłać buty na zimę, bo 
nie mają już w czym chodzić — 
mówi. — Piszą mi, żebym się o nie 
nie martwił, ale listy są cenzurowane, 
a ja wiem, jak źle sprawy stoją w 
Polsce.”

Milewski, który przepracował 25 lat 
w swoim zawodzie, oświadczył, że 
obecnie nie ma czasu na zajmowanie 
się sprawami zawodowymi. “Cały 
swój czas poświęcam sprawom zwią­
zkowym. Tak było nawet przed grud­
niem — powiada. — Walka “Solidar­
ności” o przetrwanie powiedzie się 
jedynie wtedy, kiedy Związek Sowiecki 
zgodzi się na pokojowe rozwiązanie 
polskiego kryzysu.”

Milewski, podobnie jak inni zwią­
zkowcy, postuluje przede wszystkim 
odwołanie stanu wojennego oraz za­
kończenie represji wobec związkow­
ców i członków kierownictwa “Soli­
darności”. Uważa jednak, że obecnie 
nic nie wskazuje na to, by te żąda­
nia zostały spełnione.

NIECHĘĆ do reform 
W ANGIELSKIM PIŁKARSTWIE 
Fatalna sytuacja finansowa klubów 

ligowych w Anglii wskazuje, że nale­
ży coś uczynić, by ratować ligę. Pro­
jekt zmniejszenia lig jest stale wy­
suwany i stale odrzucany. Pro­
jekt utworzenia własnego poola (toto­
lotka) piłkarskiego jest dyskutowany 
i odkładany. Projekt zredukowania 
ilości meczy nadawanych w telewizji 
jest rozpatrywany i pomijany. Wszel­
kie projekty reform są odkładane z ze­
brania na... następne zebrania.

MICHAEL F.

CZAJA

KONIEC WYCIECZKI
39 kibiców Manchester United sie­

działo w Hiszpanii 10 dni w więzie­
niu za awantury w Benidorm, dokąd 
pojechali po meczu w Walencji. Krew­
ni chuliganów zapłacili przeszło $6,000 
za szkody przez nich wyrządzone, wo­
bec czego zostali zwolnieni.
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retain experience 
and excellence

WISŁA MISTRZEM- 
RED SECTION-NSL 
WISŁA-ADRIA 3:1

Przy pięknej pogodzie jesiennej ki­
bice stawili się w komplecie na ten 
decydujący mecz. Stawka była jasna: 
kto wygra ten mecz miał zapewniony 
tytył mistrza Major Div. w grupie 
Red Section. Wcale nie było jasne, ja­
ki będzie ostateczny wynik meczu, 
kiedy już w 4 minucie Adria prowa­
dziła 1:0.

Kibice Wisły jednak nie dali za 
przegraną, wspomagani przez Kapelę 
Gdańską, a w szczególności, przez 
perkusię tej Kapeli; doping publicz­
ności dodawał Wiśle skrzydeł, gra 
toczyła się b. szybko.

Z upływem czasu widać było coraz 
większe zaangażowanie Wisły. Gra 
zmieniała się, jak w kalejdoskopie. 
Kibice nie mogli narzekać na brak 
emocji. Rzut różny Kostrzewińskiego 
— wycofany główką do tyłu przez M. 
Troczyńskiego, R. Kozłowski za­
mienia na wyrównującą bramkę, 1:1. 
Do przerwy utrzymał się wynik remi­
sowy.

Po przerwie drużyny wznowiły 
otwartą grę. Aby 
ostrej gry sędzia 
winienia rozdawał 
Wisła 2, Adria 2.
conych” graczy nie wolno zastąpić 
innymi graczami — zrobiło się więcej 
miejsca na boisku, co pomagało Wiśle 
wykorzystać swe wyszkolenie piłkar­
skie. Coraz częśęiej Wisła zagrażała 
bramce Adrii. Ale prowadzenie padło 
15 min. przed końcem meczu, znowu 
ze strzału R. Kozłowskiego Jr. (syna 
kierownika Wisły T. Kozłowskiego). 
Wprawdzie Adria miała okazję wy­
równać, ale W. Rutka w bramce rato­
wał w ostatniej chwili.

Tuż przed końcem meczu jeszcze 
jeden atak Wisły, wejście z pomocy 
T. Michaliszyna i jego spokojny, wy­
mierzony strzał przypieczętował wy­
nik meczu 3:1 i tytuł Mistrza Grupy 
dla Wisły.

Najwięcej trudności miała defen­
sywa Wisły z “małym” skrzydłow­
cem Adrii, o dużej szybkości i nie­
zwykle udanym driblingu. Obrona 
Wisły czasem dwóch lub trzech gra­
czy musiała “delegować” do unie­
szkodliwienia zakusów tego groźnego 
napastnika.

Wisła dziękuje Sportowej Polonii 
za tłumne przybycie. A wynik uzyska­
ny po trudnym meczu, to nagroda 
dla drużyny i satysfakcja dla kibi­
ców. W Wiśle grali: W. Rutka (bram­
ka), A. Lipiński, M. Bak, J. Rosół, H. 
Nowak. M. Troczyński, T. Michali- 
szyn, R. Kozłowski, W. Faliński, Z. 
Kostrzewiński, M. Cybulski, M. 
Drozd, F. Merez, W. Tofilo, S. Pytel, 
T. Kozłowski, mgr. Każdy z graczy 
dał ze siebie wszystko i wynik jest 
rezultatem kolektywnej woli zespołu 
Wisły. Sprawy techniczne: B. Lewan­
dowski, H. Czaplak, H. Florczak, W. 
Sieroń, W. Tutaj i J. Jakubów.

Jeszcze jeden mecz ligowy Wisła- 
Mayas w niedzielę, 31 października, 
rezerwy o 2-ej, Hanson Park, Major 
Div. o godz. 5-ej na stadionie w Han­
son Parku. Mecz jest prestiżowy, ale 
Wisła ma tytuł Mistrza Grupy “W 
kieszeni.” Mecz o tytuł Mistrza Major 
Div. of N.S.L. z Mistrzem Drugiej 
Grupy (Maroons), w Niedzielę, 7 listo­
pada w Winnemac Park. Zniżkowe 
bilety w klubie Wisła.

ZA KOSZTOWNE
Wybitnym żużlowcem leczyńskiej 

Unii jest Roman Jankowski. Chciał 
on koniecznie trenować i jeździć w 
jakimś angielskim klubie. Anglicy 
godzili się na przyjęcie 5 do 6 czo­
łowych polskich żużlowców pod wa­
runkiem jednak, że nie zamierzają 
opłacać częstych przelotów na zawo­
dy klubowe do Polski. Szef klubu 
Hackney (Londyn) — Len Silver go­
tów był przyjąć na dalsze szkolenie 
utalentowanego Jankowskiego, lecz 
Unia postawiła niezwykłe warunki: 
10.000 funtów szterlingów (ok. $20.000) 
za wypożyczenie żużlowca i 10 bez­
płatnych przelotów na mecze ligowe. 
Silver zrezygnował z Polaka.

SPECJALISl YUZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

R Rano-4 Po Pol.

NIE DO WIARY
Katowicki “Sport” donosi o nastę­

pującym — wręcz nieprawdopodob­
nym — wypadku, jaki wydarzył się 
w czasie lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy w Atenach. Polski sprinter 
— Marian Woronin — startował w pół­
finale i awansował do finału na setkę. 
Do żony Mariana Woronina w Polsce 
ktoś telefonuje:

“Dzień dobry — powiada — Jestem 
z centrali Polskiego Związku Lekko­
atletycznego. Właśnie otrzymaliśmy 
wiadomość, że pani męża doszczętnie 
okradziono. Został tylko w dresie, spo­
denkach, koszulce i kolcach. Chcieli- 
byśmy mu pomóc i zwracamy się z 
tym do pani. Jadę jutro z chodzia- 
rzami i maratończykami do Aten, więc 
mógłbym Marianowi przekazać ubra­
nie i buty”.

Na drugi dzień — jak czytamy da­
lej — ów tajemniczy działacz ode- . 
brał przygotowaną paczkę i ślad o 
nim zaginął. Pani Woroninowa była 
na tyle wdzięczna za usłużność rze­
komego działacza, że nawet go nie 
wylegitymowała. Paczka z odzieżą 
zniknęła wraz z “działaczem”, który 
wcale nie pojawił się na lotnisku. Ca­
ła sprawa wydała się dopiero po po­
wrocie kilku zawodników do kraju.

KRADZIEŻ SPRZĘTU 
SPORTOWEGO

Czołowi narciarze polscy otrzymu­
ją nieodpłatnie z zagranicy sprzęt 
narciarski z tzw. serwisu od firm 
zachodnich. Nie ulega wątpliwości, że 
korzyści z tego tytułu są ogromne. 
Niemniej jednak za ten darmowy 
sprzęt trzeba płacić wysokie cło, 
które przeznaczone dla Głównego Urzę­
du Ceł — znacznie uszczupla fundusz 
szkoleniowy Polskiego Związku Nar­
ciarskiego. Ale to nie wszystko. Jak 
się okazuje, przesyłki kolejowe z tym 
sprzętem są okradane. Sprzęt ginie w 
tajemniczych okolicznościach. W jed­
nej z ostatnich przesyłek brakowało 
4 par nart, 8 par rękawiczek i pary 
butów. Wszelkie reklamacje są bez­
skuteczne.

PIŁKA NOŻNA
W wyniku niepowodzeń na piłkar­

skich mistrzostwach świata w Hisz­
panii podał się do dymisji trener 
czechosłowackiej reprezentacji Josef 
Vengios oraz prezes Czechosłowac­
kiego Związku Piłkarskiego.
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Bruksela (ND) — Gdy w Polsce re­
presyjny reżim komunistyczny krwa­
wo dławi działalność członków roz­
wiązanej “Solidarności” — ci z jej 
działaczy, którzy w chwili ogłoszenia 
stanu wojennego przebywali za grani­
cą, nie szczędzą wysiłków, by ani 
nazwa, ani cele niezależnych związków 
nie zniknęły z mapy. “Dopóki “Soli­
darność i jej przywódcy istnieją fi­
zycznie w Polsce, będziemy im słu­
żyć” — oświadczył agencji prasowej 
Reutera Jerzy Milewski, fizyk lasero­
wy, stojący na czele komitetu “Soli­
darności” w Brukseli.

Do chwili ogłoszenia stanu wojen­
nego w grudniu ub. roku Milewski za­
siadał w radzie wykonawczej NSZZ 
“Solidarność” w Gdańsku i stał na 
czele organizacji związkowej w Pol­
skiej Akademii Nauk. Obecnie za 
swoje główne zadanie uważa organi­
zowanie poparcia dla “Solidarności” 
wśród jej członków i sympatyków za 
granicą. Podobnie jak ok. 20 człon­
ków kierownictwa NSZZ Milewski 
przebywał poza granicami Polski, 
kiedy junta gen. Jaruzelskiego ogłosi­
ła stan wojenny. “Byłem wówczas w 
Nowym Orleanie na międzynarodowej 
konferencji laserowej — mówi Milew­
ski — a po przewrocie postanowiłem 
pozostać za granicą”.

Milewski i grupa ochotników pro­
wadzą działalność z bazy w Brukseli, 
mieszczącej się w jednoizbowym 
mieszkaniu. Pomagają oni utrzymy­
wać kontakt między kierownictwem 
“Solidarności” w Polsce a działacza­
mi za granicą. “Jeśli ma się 10 milio­
nów członków, których popiera 36- 
milionowe społeczeństwo, to nietrudno 
jest zdobywać informacje” — mówi 
Milewski.

Członkowie związku za granicą i w 
Polsce kontaktują się — jak twierdzi 
— poprzez podziemną sieć. Brukselę 
wybrano na zagraniczną bazę “Soli­
darności” dlatego, że mieszczą się 
tam siedziby dwóch niekomunistycz­
nych organizacji związkowych —( 
Międzynarodowej Konfederacji Wol­
nych Związków Zawodowych oraz 
Światowej Konfederacji Pracy. “So­
lidarność” nie jest stowarzyszona z 
żadną z nich, ale liczy na ich popar­
cie. “Prosimy o pomoc w naszej wal­
ce w Polsce, o wsparcie polityczne, 
moralne i materialne” — powiada

Nagroda Rządu 
Zimbabwe

Harrare (UPI) — Rząd Zimbabwe 
(dawna Rodezja) oferował nagrodę 
w wysokości $16,000 za informacje, 
które doprowadzą do odnalezienia 
sześciu białych turystów (jeżeli je­
szcze żyją). Zostali oni porwani pra­
wie trzy miesiące temu niedaleko 
drugiego, co do wielkości, miasta 
kraju — Bulayayo przez terrorystów 
z opozycji do obecnego reżimu w Har­
rare (dawniej Salisbury), którzy żą­
dali uwolnienia więźniów politycz­
nych jako warunku wypuszczenia ich 
żywych i zdrowych.

Kilka dni temu władze otrzymały 
^informację, że turystów i oddział par­
tyzantów, który ich porwał, widziano 
w jednej z wiosek w południowym 
Zimbabwe. Około 5,000 wojsk rządo­
wych przetrząsło okolicę, ale turys­
tów nie znaleziono.

Wśród porwanych znajduje się 
dwóch Amerykanów: Brett Baldwin 
i Kevin Ellis (obydwaj 23 lata). 
Oprócz nich, Brytyjczycy: James 
Greenwell (18) i Martyn Hodgaon 
(35), oraz Australiczycy: Tony Baj- 
zelj (25) i William Butler (31 lat).

any
VVO.ttN S MEDICAL CjNTB J

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------- ZYGMUNT P. RORIN ----

/^AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Ola Kobiet 
IEKARZ GINEKOLOG 

ORAZ ASYSTENTKI 
MÓWIĄ PO POLSKU!! 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe
1 2744 N. WESTERN AVE..

(Przy Diversey Ave.) .A

Milewski: 
“Służymy Solidarności”

Film “Zazdrość i Medycyna” 
Czyli Sprawy Ludzkie i Wiatr

prądem.
A heroina Rebeka daje obu kocha­

jącym ją mężczyznom jednakowe za­
lecenie. “Musisz mnie kochać ... i 
musisz mi wierzyć,” pozostawiając 
widzowi nie tylko moralną ocenę jej 
postępowania, ale także domysł, co do 
dalszych losów tej niedobrej miłości.

Film “Zazdrość i medycyna” był 
przed laty pokazywany na Między-

Ewa Krzyżewska i Andrzej Łapicki
Polskiej Akademii Literatury, wła­
śnie za powieść “Zazdrość i medycy­
na,” którą napisał według klasyczne­
go wzoru jedności miejsca i czasu.

Wybitny reżyser Janusz Majewski, 
twórca filmu pod tym samym tytu­
łem, utrzymał ten wzór i z powieści 
“Zazdrość i medycyna” przejął jej 
klimat, a także nastrój, oraz postacie 
bohaterów i wikłające się ich losy. 
Jest więc w filmowej Krynicy, bo w 
Krynicy toczy się akcja, typowy trój­
kąt: mąż, żona i ten trzeci. Jest po­
nadto jeszcze jeden bohater, a miano­
wicie górski wiatr, niby balniak, który 
podobnie, jak alpejski fen czy śród­
ziemnomorski sirocco zdolny jest od­
działywać na ludzkie nastroje i w 
jakiś sposób wikłać ludzkie sprawy 
i losy.

Jest więc ten górski wiatr w Kryni­
cy i jest znudzona życiem — i dobro­
bytem — żona bogatego przemysłow­
ca (Ewa Krzyżewska, pamiętna z fil­
mu “Popiół i diament” Andrzeja Waj­
dy), która w swojej złotej klatce u 
boku kochającego męża szuka przy­
gody.

Pomocny w tym szukaniu staje się 
przypadek: mąż jest właśnie w roz­
jazdach, gdy przychodzi atak wy­
rostka robaczkowego, a wraz z nim — 
na ratunek — młody i przystojny 
doktór.

Taki jest początek trójkąta. Trawio­
ny zazdrością przemysłowiec Widmar 
(Mariusz Dmochowski) chce znać 
prawdę, ale doktór Tamten (Andrzej 
Łapicki) jest dżentelmenem i bacznie 
przestrzega tajemnicy . . . zawodo­
wej. Tajemnicę życiową zna w grun­
cie rzeczy jeden tylko człowiek po­
stronny: ubogi krawiec Gold (kapital­
ny w tej roli Włodzimierz Boruński), 
który gotów jest ją sprzedać, aby 
zdobyć pieniądze na kształcenie syna, 
ale tu właśnie wkracza anonimowy
bohater powieści i filmu — górski z zastrzeżeniem, że jest to szampan 
wiatr, który zrywa przewody elek- odmiany “ludowej, 
tryczne i krawiec Gold ginie rażony

VOTE FOR SHERIFF

ELROD
DEMOCRAT

Paid for by the Sheriff Richord J. Elrod Re-Election Committee 
Phillip Corboy, Choirmon

ELECT ON MERIT
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Ustawa Przeciw 
“Pasoży tnictwu ’ ’

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ziemnej “Solidarności” robotnikom 
zwolnionym z pracy i studentom wy­
rzuconym z uczelni za udział w de­
monstracjach lub działalność anty­
rządową. Prawo przeciw młodocia­
nym przestępcom przewiduje kary 
dla rodziców, którzy “zaniedbują swo­
je obowiązki!’

Ustawa ta, podobnie jak przeciw 
“pasożytnictwu społecznemu!’ otwie­
ra szerokie pole do nadużyć, twierdzą 
zachodni dyplomaci. Ustawa przeciw 
alkoholikom ogranicza sprzedaż na­
pojów alkoholowych przed południem 
i przewiduje kary za przybycie w sta­
nie nietrzeźwym do pracy lub picie 
alkoholu w czasie pracy.

Dziś Jaruzelski otworzył dwudniowe 
obrady Komitetu Centralnego partii.

W zagajeniu zebrania, Jaruzelski 
powiedział, że celem “obrad” jest 
znalezienie odpowiedzi na pytanie, 
dlaczego wiele problemów nie zostało 
rozwiązanych, zaspokojenie żądań 
społeczeństwa, oraz znalezienie szyb­
szego wyjścia z trudności ekonomicz­
nych.

Oficjalnie celem zebrania KC jest 
debata nad “kluczowymi zagadnie­
niami rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego” szczególnie nad środkami pro­
wadzącymi do “wyjścia z kryzysu!’

Dyplomaci są jednak przeświad­
czeni, że dwudniowe zebranie będzie 
okazją do ataków na “Solidarność!’ 
Stany Zjednoczone i inne państwa za­
chodnie i w powodzi potępień rzeko­
mych wrogów utoną rzeczywiste przy­
czyny kryzysu ekonomicznego i spo­
łecznego.

“Sejm” po uchwaleniu żądanych 
przez Jaruzelskiego praw przeciw 
“pasożytom społecznym!’ uchwalił 
również wniosek o postawieniu przed 
sądem b. premiera Jaroszewicza, dyk­
tatora związków zawodowych Szydla­
ka i innych związanych z b. pierw­

szym sekretarzem partii Gierkiem.
Łącznie 222 dygnitarzy partyjnych 

i rządowych zostało internowanych 
lub aresztowanych za nadużycia i 
inne przestępstwa. Wszyscy zostali 
usunięci ze stanowisk po powstaniu 
“Solidarności!’

Gdy “sejm” uchwalał ustawy prze­
ciw “pasożytom” społecznym, w ko­
ściele św. Anny około 1,500 ludzi mo­
dliło się o uwolnienie Lecha Wałęsy, 
a około 200 osób zebrało się na ze­
wnątrz przy krzyżu z kwiatów, śpie­
wając piosenki “Solidarności!’ lub 
skandując, że “jeżeli chcą zniszczyć 
‘Solidarność’ muszą nas zastrzelić!’

Słowa te powtarzali także wycho­
dzący z kościoła po mszy św. na 
intencję Wałęsy.

Również w tym samym mniej wię­
cej czasie, jakiś osobnik, rozlewając 
benzynę przed szkołą amerykańską, 
wołał, że trzecia wojna światowa już 
się rozpoczęła. Osobnik nie zdołał jed­
nak zapalić benzyny. 187 dzieci i 25 
nauczycieli, oraz pracowników admi­
nistracyjnych szkoły ewakuowano.

Żołnierze z pobliskiej fabryki i mi­
licjanci aresztowali osobnika. Później 
PAP podała, że jest nim 63-letni Jerzy 
Zawistowski, rolnik z Pomorza, który 
rozgniewał się na prez. Reagana, po­
nieważ nie otrzymał od niego “zada­
walającej” odpowiedzi na swój list.

Dużo Węgla 
w Bełchatowie

W kopalni węgla brunatnego “Beł­
chatów”, gdzie roboty górnicze trwa­
ją od czerwca 1977 r., górnicy do­
tarli do zasadniczego złoża węgla 
brunatnego, którego główne pokłady 
zalegają na głębokości 150 m. Śred­
nia miąższność głównego, odsłonię­
tego już, pokładu wynosi ok. 50 ih. 
a zasoby węgla, jakie on zawiera, 
ocenione są na blisko 1 mid ton.

Z Pogrzebu Śp. Stefana Wądołowskiego
Dnia 15 października zmarł nagle 

na udar serca znany w Chicago Związ­
kowiec, bohater walk spod Monte Cas­
sino, żołnierz armii generała An­
dersa, długoletni sekr. prot. Gminy 
178 ZNP śp. Stefan Wądołowski, sekr. 
fin. Gr. 771 ZNP i członek Koła 31 
SPK.

Pożegnanie zmarłego, który cieszył 
się ogólnym szacunkiem i poważa­
niem za swój prawy charakter, obo­
wiązkowość, patriotyzm i pracę dla 
bliźnich, odbyło się we wtorek, 19 
października w zakładzie pogrzebo­
wym Kowachka, pnr. 5776 W. Law­
rence Ave.

Podniosłą eulogię nad trumną 
zmarłego wygłosił ks. Kazimierz 
Wronka z parafii św. Jakuba, kapelan 
Koła 31 SPK, żegnając go w imieniu 
kolegów broni. W imieniu Związku 
Narodowego Polskiego pożegnał 
zmarłego skarbnik Edward Moskal; 
w imieniu Gminy 178 ZNP prezes 
Aleksander Moll; Okr. 13 ZNP komi­
sarz Józef Sikora; Gr. 771 ZNP prezes 
Józef Zukowski; Koła Ziemi Łomżyń­
skiej prezes Tadeusz Nikliński; Tow. 
Holy Name Society przy parafii 
św. Konstancji, gdzie prezesem jest 
Leonard Duszyński, ks. Robert Flack.
Odwiedzili Zwłoki

Zwłoki zmarłego w zakładzie La­
skowskiego odwiedzili — prezes Zw.

Wszystkim krewnym i znajomym 
donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza żona moja, matka, 
siostra, babcia nasza i prababcia 
moja śp.

Katarzyna Sandecki
(z domu Truty)

po długiej chorobie pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 26-go paździer­
nika 1982 roku, o godzinie 3:55 nad 
ranem przeżywszy 75 lat. Dawniej 
zamieszkiwała w dzielnicy Town of 
Lake. Zwłoki można odwiedzać 
dziś i jutro od godziny 2-giej po 
południu do 9-ej wieczorem. Po­
grzeb odbędzie się w piątek dnia 29 
października o godz. 9:30 rano z 
Bafia Funeral Home pnr. 1745 W. 
47 ulica do kościoła Najśw. Serca 
Pana Jezusa, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go na parcelę familijną.
Na ten smutny obrządek zaprasza­
ją wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Stanisław, mąż; Mary Ann (Paul) 
Nakashian, córka i zięć; Aniela 
Bubis, siostra w Polsce; Stanley, 
Catherine, John (Joanne) Naka­
shian, 1 Rose wnuki i wnuczki; 
Nicole Ann, prawnuczka, wraz z 
całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Stanisław 
Bafia. Telefon Ya7-8407. 

Nar. Pol. i Kongresu Pol. Amer. mec. 
Alojzy Mazewski, wiceprezeska Hele­
na Szymanowicz, wiceprezes Józef 
Gajda, sekr. gen. Władysława Ku­
biak, skarbnik Edward Moskal, dy­
rektor wydz. łączności organizacyjnej 
przy ZNP Edward Dziewulski i wielu 
wielu innych.

Sp. Stefan Wądołowski
Sp. Stefan Wądołowski przez 23 lata 

piastował urząd sekr. prot. Gminy 178 
ZNP, przez 23 lata sekr. fin. Gr. 771 
ZNP, a przez jeden rok sekr. prot. 
tej Grupy. Był posłem Sejmu 34 we 
Filadelfii i Posłem Sejmu 35 ZNP w 
Detroit. Był delegatem do Okręgu 
13 ZNP, delegatem przez wiele lat do 
Wydz. Kongresu Pol. Amer. na stan 
Illinois i delegatem do Stow. Obozu 
Młodzieżowego ZNP.

Trumnę zmarłego nieśli bliscy 
krewni — Tadeusz Nikliński, Grze­
gorz Ramotowski, Jan Malek, Ed­
ward Secco, Larry i Jan Hyrczyk.

Nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Konstancji odprawił proboszcz 
Ks. Marciń Borowczyk, a pieśni ża­
łobne odśpiewała Juanita Kilian, asy­
stentka organisty i krewna zmarłego.

Zwłoki zmarłego złożono na działce 
kombatanckiej na cmentarzu Mary­
hill.

Sp. Stefan Wądołowski, który w 
chwili zgonu liczył lat 61, pozostawił 
w nieutulonym żalu żonę Irenę (z do­
mu ćwiertniewicz), syna Stefana, ro­
dziców w Polsce Jana i Stefanię, bra­
ci i siostrę w Polsce — Janinę, Ma­
riana, Hieronima i Tadeusza, Marię 
i Józefa Hyrczyk, Halinę i Williama 
Newton, szwagierki i szwagrów.

Cześć pamięci dzielnego i prawego 
Związkowca, Polaka gorliwego, boha­
tera spod Monte Cassino i żołnierza 
armii generała Andersa!

KFAR MATTA, LIBAN.— Patrol żołnierzy libańskich w wiosce, 
którą przejęto od żołnierzy izraelskich. (UPI)

Delegacja Polonii 
u Prezydenta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Amerykańską.
— W czasie konferencji zarysowała 

się odmienność poglądów w sprawie 
odebrania Polsce klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania w odniesie­
niu do amerykańsko-polskiej wymia­
ny handlowej.

Prezydent zapowiedział 9 paździer­
nika, że klauzula ta zostanie wycofana 
w odwet za zlikwidowanie przez rzą­
dzącą juntę wojskową gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego ruchu związków zawo­
dowych “Solidarność.”

Prezes Mazewski zaprezentował w 
czasie konferencji pogląd, wyrażony 
również w Memorandum, aby nie po­
zbawić Polski klauzuli największego 
uprzywilejowania, ale zbadać istotę 
tego zagadnienia, jak też poddawać 
je corocznie analizie na tle całokształ­
tu stosunków amerykańsko-polskich 
oraz sytuacji międzynarodowej, 
szczególnie w zakresie polityki Zacho­
du wobec bloku sowieckiego.

Stąd też podtrzymane zostało przez 
Memorandum i wypowiedzi delegacji 
K.P.A. stanowisko Prezydenta, aby 
nie deklarować obecnie zadłużenia 
Warszawy, jako bankructwa finanso­
wego Polski.

Jeśli chodzi o dalsze sankcje Zacho­
du przeciw Sowietom, w związku z 
oczywistą polityką Moskwy w stosun­
ku do Polski oraz narzucaniem reży­
mowi w Warszawie taktyki i metod 
zwalczania wolnościowych dążeń na­
rodu polskiego, delegacja Kongresu 
Polonii podkreślała bardzo silnie, że 
powinny być zaostrzane przez Zachód 
sankcje przeciw Sowietom.

Stąd też wytknięto przedstawicie­
lom administracji rządowej fakt, że 
gdy z jednej strony wyciągnięta zosta­
ła sprawa cofnięcia klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania dla Polski, to 
równocześnie administracja rządowa 
wysunęła ofertę pod adresem Sowie­
tów, co do sprzedania im 23 milionów 
ton zboża, nie wiążąc z tą ofertą 
żadnych uwarunkowań. 
Uczestnicy Konferencji

Konferencja odbyła się w Białym 
Domu. W otoczeniu prez. Reagana 
znajdowali się następujący przedsta-

Wichury Sieją 
Zniszczenia Na 

Obu Wybrzeżach 
(UPI) — Uderzający z szybkością 

50 mil na godzinę wiatr smaga wy­
brzeże Pacyfiku. Wichura spowodo­
wała wywrócenie się lodzi rybackiej. 
Kapitan łodzi zginął, załoga pozostaje 
zaginiona. Sztorm, jaki szalał na wy­
brzeżem atlantyckim, poczyna za­
mierać, przed tym jednakże, uderzył 
jeszcze w Nowy Jork, przynosząc 
opad deszczu w wys. jednego cala.

Ulewne deszcze spowodowały w sta­
nie Utah powodzie.

Silne wiatry uderzyły w miejsco­
wość Puget Sound na zachodnim wy­
brzeżu, powodując zatonięcie dwóch 
łodzi rybackich. Od wiatrów wieją- 
cych z szybkością ponad 30 mil na 
godzinę ucierpiało również miasto As­
toria, Ore. Wichura spowodowała tu 
oberwanie linii wysokiego napięcia, 
w rezultacie czego ponad 1000 do­
mostw oraz przedsiębiorstw handlo­
wych pozostało bez dopływu prądu 
elektrycznego.

Wiatry wiejące z szybkością 50 mil 
na godzinę, notowano w Desert Rock, 
Nevada. W górach stanu Utah przewi­
duje się opad śniegu, który może dojść 
do wys. jednej stopy. Śnieg przewi­
dziany jest również na górzystym 
obszarze zachód. Wyoming i Colorado, 
gdzie wy dano ostrzeżenie dla automo- 
bilistów.

Sztorm, który uderzył z huragano­
wą siłą w wybrzeże atlantyckie poczy­
nił w ciągu ostatnich kilku dni szkody 
obliczone na ponad dwa miliony dola­
rów. Najbardziej ucierpiało wybrzeże 
Wirginii i Półn. Karoliny.

wiciele czynników rządowych, pro­
wadzących politykę zagraniczną, jak 
też specjalnie interesujących się poli­
tyką wobec Polski:

dotychczasowy ambasador Stanów 
w Warszawie F. Meehan,

nowo mianowany ambasador w 
Warszawie J. Scanlon, znawca zagad­
nień Europy Wschodniej,

Robie M. Palmer, zastępca asy­
stenta Sekretarza Stanu dla spraw 
europejskich,

Rober W. Robinson Jr. z Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa i Jack Burgess 
z prezydenckiego sztabu w Białym 
Domu.

W skład delegacji Kongresu Polonii 
wchodziły następujące osoby:

prezes Mazewski, prezes ZPRK 
Józef Drobot; Kazimierz Olejarczyk, 
prezes stanowego Kongresu Polonii w 
Michigan; Daniel Kij, prezes Unii 
Polskiej w Buffalo; Myra Lenard, 
działaczka K.P.A. na terenie stolicy; 
Alfreda Płocha, prezeska Unii Polek 
w Filadelfii;

aid. Roman Puciński, prezes stano­
wego Kongresu Polonii w Illinois; 
red. Boi. Wierzbiański z “Nowego 
Dziennika” w New Yorku i Bernard 
Rogalski, prezes Sokolstwa Polskiego 
z Pittsburga.

Irak Obawia Się 
Nowej Ofensywy 

Irańskiej
(UPI) — W związku ze zbliżającą 

się rocznicą toczonej przed kilkuset 
laty świętej wojny islamskiej, spo­
dziewane jest podjęcie przez Iran za­
krojonej na większą skalę ofensywy. 
W obawie przed natarciem irańskim, 
Irak śle pospiesznie na front — w re­
jonie na wschód od Bagdadu — posiłki.

Iran podał we wtorek do wiadomoś­
ci, że samoloty irackie zbombardowa­
ły wczoraj dwa miasta — Ilam i Dez- 
ful, zabijając 20 osób i raniąc 110. Po 
raz pierwszy jednakże na przestrzeni 
26 miesięcy, Irak dał do zrozumienia, 
że gotów jest wycofać swe roszczenia 
odnośnie kontrowersyjnej drogi mors­
kiej — Shatt Al-Arab.

Źródła irackie podały, że straty nie­
przyjaciela wyniosły wczoraj 41 zabi­
tych Irańczyków.

Iracka agencja prasowa podała 
wczoraj, że Bagdad gotów jest do 
przyjęcia zawartego w r. 1975 w Al­
gierze porozumienia, co stanowiłoby 
podstawę do zakończenia trwającej 
od 26 miesięcy nierozstrzygniętej i 
krwawej wojny. Zgodnie z zawartym 
porozumieniem, Irak zakończył swe 
panowanie nad Shatt At-Arab, wiodą­
cym do Zatoki Perskiej.

Wojna pomiędzy Iranem i Irakiem 
rpzpoczęła się w dniu 22 września 
1980 roku — atakiem Iraku na tery­
torium Iranu. Irak dążył do uzyskania 
panowania nad Shatt Al-Arab. W 
czerwcu br. siłom irańskim udało się 
wreszcie zepchnąć wojska nieprzyja­
cielskie poza granicę kraju i przekro­
czyć w lipcu granicę Iraku, co w kon­
sekwencji spowodowało obalenie rzą­
du prez. Saddama Husseina.

Oferta Lewicy
Meksyk (CT) — Salwadorscy lewi­

cowcy donieśli o złożeniu oferty rzą­
dowi w sprawie podjęcia rozmów po­
kojowych. Ich propozycja spotkała 
się z chłodnym przyjęciem zarówno 
ze strony rządu Magany, jak i Wa- 
shingtonu.

W stolicy Salwadoru rzecznik rzą­
dowy oświadczył, że nie może być 
mowy o jakichkolwiek rozmowach 
dopóki lewica nie złoży broni i nie 
zdecyduje się na udział w normal­
nym procesie politycznym bez stoso­
wania siły.

Washington uważa natomiast, że 
głównym celem lewicy było raczej 
zapewnienie sobie tą ofertą uznania 
społeczeństwa, niż faktyczna chęć 
podjęcia rozmów.

Radioaktywność w Nevadzie
Salt Lake City. (UPI) — Przedsta­

wiciele rządu, prowadzący doświad­
czenia z bombą atomową w czasach 
zimnej wojny, przedsięwzięli wszelkie 
środki ostrożności, by utrzymać jak 
najniższy stopień radioaktywności, 
oświadczyło dwu emerytowanych le­
karzy wojskowych.

Jednakże sekretarz d/s zdrowia i 
opieki społecznej stwierdził, iż jest 
przekonany, że opady radioaktywne 
spowodowały jakieś 20-30 lat temu 
zwiększenie przypadków zachorowań 
na raka wśród ludzi mieszkających 
po nawietrznej stronie poligonu nu­
klearnego na pustyni Nevada.

Lekarze wojskowi występują jako 
świadkowie rządu oskarżonego przez 
mieszkańców o spowodowanie zagro­
żenia promieniowaniem, wywołanym

Napięcie 
Przedwyborcze 

w Hiszpanii
Madryt (UPI) — Hiszpańskie siły 

zbrojne i policja zostały dzisiaj, w 
przeddzień wyborów, postawione w 
stan pogotowia na wypadek kolej­
nych prób dokonania zamachu stanu.

Obydwie partie, zarówno prawo- 
jak i lewo-skrzydlowa oczekują po­
ważnych zwycięstw w głosowaniu 
kosztem centrystów, którzy uprzed­
nio dwa razy, od śmierci Franco, 
wygrali wybory.

Jak do tej pory jednakże wszel­
kie sondaże opinii publicznej dają 
przewagę socjalistom. Szacuje się, że 
mogą oni zdobyć większość wynoszą­
cą 200 miejsc, w 350 miejscowej 
izbie niższej parlamentu. Na drugim 
miejscu sondaże typują Partię Uni­
stów, na której czele stoi były mini­
ster w rządzie Franco — Manuel 
Fraga. Prognozy przedwyborcze wska­
zują, iż partia centrystów faktycznie 
przestała istnieć.

W Madrycie i w Valladolid policja 
aresztowała grupę 18 młodych ultra- 
prawicowców podejrzanych o plano­
wanie akcji sabotażowych mających 
nie dopuścić socjalistów do władzy.

Jak wiadomo, niespełna miesiąc 
temu aresztowano trzech pułkowni­
ków armii hiszpańskiej za przygoto­
wywanie właśnie na dzień dzisiejszy 
przewrotu wojskowego. W związku 
ze stanem napięcia, podsycanym do­
datkowo kolejnymi próbami zama­
chów terrorystycznych w prowincji 
Basków, policja oraz siły wojskowe 
zostały postawione w stan gotowo­
ści. Pomimo to jednak w baskijskim 
mieście Eibar terroryści baskijscy 
wystrzelili granat w budynek komi­
sariatu policji — straty i ofiary w 
ludziach nie są znane.

Bardzo wpływowa federacja zrze­
szająca businessamanów hiszpań­
skich postawiła swoje wszelkie siły 
na partię Manuela Fragi. Przewod­
niczący federacji oświadczył, że obec­
nie “Hiszpania ma jedynie dwie dro­
gi wyboru — i wiadomo co każda 
z nich oznacza”.

DeLorean Ciągle 
w Więzieniu 

a Firma Bankrutuje 
Los Angeles (UPI) — DeLorean pro­
ducent ekskluzywnych samochodów 
sportowych, który aby ratować wła­
sną bankrutującą firmę, postanowił 
zarobić “na szybko” miliony na han­
dlu kakainą, siedzi obecnie już 8 dzień 
w więzieniu.

Jak już pisaliśmy, DeLoreana poli­
cja zatrzymała w hotelu w Los An­
geles w momencie, gdy odbierał ładu­
nek narkotyków. Obecnie jego adwo­
kaci prowadzą batalię o zwolnienie go 
za niższą, niż pierwotnie wyznaczono 
kaucją.

Ustalopa przez prokuratora kaucja 
w wysokości $20 min, została przez 
niego umotywowana tym, że wysoka 
suma potrzebna jest by zabezpie­
czyć się przed ucieczką DeLoreana z 
kraju.

Mimo to jednak adwokaci pechowe­
go przemysłowca prowadzą starania 
o obniżenie kaucji. Nie tracą oni obec­
nie nadziei, że lada dzień ich klient 
zostanie zwolniony.

W poniedziałek rzeczoznawca sądo­
wy wyceniał majątek DeLoreana 
znajdujący się w pobliżu San Diego. 
Cena domu, który od roku wystawio­
ny był tam na sprzedaż za sumę $4 
min została w piątek po aresztowaniu 
właściciela podniesiona do $5.25 min. 
Całość majątku businessmana szacu­
je się na $28 min.

Tymczasem firma należąca do De­
Loreana znajdująca się w Irlandii, 
przedłożyła petycję o uznanie ban­
kructwa. W petycji stwierdza się, że 
firma winna jest 730 wierzycielom 
“setki milionów dolarów.” 

przez zanieczyszczenia radiokatywne.
Jak stwierdził jeden z nich, dr Gor­

don Dunning, rząd działał bardzo 
ostrożnie podejmując doświadczenia. 
Gdy kilkakrotnie zaistniało zagroże­
nie, dalsze próby odkładane były na 
późniejszy okres.

Jednakże bardziej sceptyczne jest 
podejście sekretarza d/s zdrowia, 
Richarda Schweikera, który oświad­
czył, że jego zdaniem “gdzie drwa 
rąbią, tam wióry lecą!’ a zatem ist­
nieje duże prawdopodobieństwo wy­
stąpienia związku przyczynkowo-sku- 
tkowego pomiędzy zanieczyszczeniami 
radioaktywnymi oraz wzrostem za­
chorowań na raka.

Wcześniej, w trakcie przesłuchań, 
wyszło na jaw coś, co w nieco innym 
świetle stawia obecne zeznania Dun- 
ninga. Otóż jego współpracownicy 
oświadczyli, że pewnego razu ich szef 
bardzo się zdenerwował po otrzyma­
niu raportów stwierdzających, że kro­
wy pasione na pobliskich pastwiskach 
dają mleko o zwiększonej zawartości 
jodu.

Mimo wszystko jednak, adwokaci 
reprezentujący stronę rządową za­
mierzają dowieść, iż o ile mieszkańcy 
nawietrznej strony okolic poligonu 
narażeni byli, na większy niż zwykle 
współczynnik promieniotwórczości, o 
tyle jednak współczynnik ten nie był 
na tyle wysoki by spowodować zwię­
kszenie zachorowań na raka.

Zwolnieni 
Pracownicy CTA 

Skierowali Sprawę 
Do Sądu

5 byłych kierowców autobusów 
CTA, którzy zostali zwolnieni z pra­
cy za pobieranie zasiłków dla bez­
robotnych, będąc jednocześnie praco­
wnikami CTA, skierowali sprawę do 
sądu, domagając się ponownego za­
trudnienia i zwrotu zaległych wypłat. 
Stwierdzają oni, że władze stanowe 
nie miały prawa ujawniać władzom 
CTA wiadomości na temat, że pobie­
rali oni zasiłek dla bezrobotnych. 
Dane te należą do tajemnic służbo­
wych. Uważają oni, że CTA powin­
no ponownie ich zatrudnić, jak i wszy­
stkie osoby w liczbie 295, które z tych 
samych powodów zostały zwolnione 
z pracy lub zawieszone w czynno­
ściach.

Odrzucono Wniosek 
Iranu w Sprawie 

Usunięcia Izraela z ONZ
Nowy Jork (UPI) — Uginając się 

naciskom Stanów Zjedn. Generalne 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczo­
nych odrzuciło przeważającą ilością 
głosów zabiegi Iranu, zmierzające 
do usunięcia Izraela z ONZ.

Wynik głosowania brzmiał 75 do 
9 (przy 31 nieobecnych) — przeciw 
wydaleniu Izraela. Głosowano nad 
wnioskiem przedłożonym przez Fin­
landię — w sprawie odrzucenia wnio­
sku Iranu.

W poniedziałek Iran zakwestiono­
wał kwalifikację Izraela — jako człon­
ka Zgromadzenia Generalnego. Wnio­
sek ten spotkał się jednakże z nie­
wielkim poparciem ze strony Ligi 
Arabskiej, która zabiega o doprowa­
dzenie do ogólnego pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Państwa islamskie 
w ogóle nie poparły wniosku.

Wniosek w sprawie odrzucenia pro­
pozycji Izraela przedłożył w imieniu 
państw nordyckich ambasador Fin­
landii Tkka Pastinen. Ambasador 
Iranu Said Rajaie-Khorassan wystą­
pił z miejsca z protestem, został jed­
nakże przegłosowany.

Przeciw wnioskowi finlandzkiemu 
głosowały: Afganistan, Albania, Al­
gieria, Kuba, Grenada, Iran, Libia, 
Nikaragua i Wietnam. Przedstawi­
ciele dwóch innych państwa, które 
popierały wniosek Iranu — Syria i 
Jemen — nie byli obecni na sali 
w momencie przeprowadzania głoso­
wania.

Epidemia Odry 
w Miami

Miami. (UPI) — Dept. Zdrowia w 
powiecie Dade poinformował, że w 
związku z wybuchem epidemii odry, 
wprowadzono w 17 szkołach w Miami 
specjalne środki ostrożności by po­
wstrzymać rozprzestrzenienie cho­
roby. W ciągu ostatnich dwu tygodni 
zanotowano tam 79 przypadków za­
chorowań.

Jakie są przyczyny nagłego wybu­
chu choroby, nie wiadomo. Stwier­
dzono, że wielu chorych uczniów było 
zaszczepionych przeciw odrze w 
pierwszym roku swego życia. Ostatnie 
badania wykazały, że szczepionki da­
wane przed ukończeniem pierwszego 
roku życia, nie są skuteczne.

t
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fiskowanej na lotnisku Johnowi DeLoreanowi, byłemu pracow­
nikowi General Motors, konstruktorowi samochodu, który na­
zwał swoim nazwiskiem: “DeLorean”. (UPI)

Miejski Plan Długoterminowy 
Pod Nazwą “Chicago 1992”

W czasie śniadania wydanego w po­
niedziałek przez mayor Byrne w ho­
telu Bismarck dla 600 przedstawicieli 
środowisk miejskich, mayor Byrne 
przedstawiła plan miejski o dalekim 
zasięgu pod nazwą “Chicago 1992”. 
Plan ten został opracowany przez 
miejskie departamenty na podstawie 
dwuletnich badań opracowanych przez 
firmę konsultacyjną Melaniphy & As­
sociates.

Według tego planu ma być stworzo­
nych 11 dystryktów środowiskowych. 
Każdy z nich będzie pod nadzorem ra­
dy lub liderów środowiska i zadaniem 
ich będzie przekazanie do rady miej­
skiej poleceń do wykonania, odnośnie 
swojego środowiska. Plan ten w ogól­
nych zarysach podaje już niektóre 
założenia jakie powinny być brane 
pod uwagę przez liderów danego śro­
dowiska.

Najważniejszym problemem jaki 
posiada w tej chwili miasto to problem 
zatrudnienia. Inny problem to całko­
wity zastój w budownictwie mieszka­
niowym. W raporcie tym mówi się o 
udzieleniu niskoprocentowych poży­
czek dla właścicieli domów w celu 
przeprowadzenia koniecznych robót, 
które przyczynią się z kolei do konser­
wacji energii. Dalej przewiduje się 
że największa część, bo 50% funduszy 
przeznaczona będzie na cele transpor­
tu lotniczego i komunikację lądową. 
Ma się tu na myśli rozbudowę lotnisk: 
O’Hare i Midway, oraz budowę kolejki 
elektrycznej do południowej części 
miasta.

Około $600 mil przewidziano na na­

prawy ulic, chodników, system ście­
ków miejskich, upiększenia ulic, roz­
wój centrów handlowych. Inną rzeczą 
bardzo ważną, będzie zwiększenie pa­
troli policyjnych na ulicach, walka z 
gangami ulicznymi i handlem narko­
tykami, unowocześnienie szkół publicz­
nych itp.

Cały plan ma właściciwie tylko jedno 
na celu, ażeby stworzyć życie w na­
szym mieście wygodniejsze, przy­
jemniejsze i bezpieczniejsze. Plan ten 
musi być zatwierdzony przez radę 
miejską, ażeby można było przystąpić 
do jego realizacji. Plan jednak spot­
kał się od razu z krytyką. Aid. Ober- 
man, który był obecny na śniadaniu 
wypowiedział się, że plan ten jest po­
lityczną pochwalą Mayora. Koszt jaki 
wydano na przygotowanie tego planu 
w granicach $600 do $700 tysięcy nie 
jest potrzebny ażeby powiedzieć spo­
łeczeństwu, że w mieście panuje bez­
robocie.

13 Robotników 
Zaczadziło Się

13 robotników zaczadziło się we wto­
rek w fabryce Kennedy & Co. Inc., 
185 Industrial Dr. w Elmhurst. Przed­
stawiciel straży pożarnej, stwier­
dził, że przyczyną zaczadzenia, były 
usterki w piecu centralnego ogrzewa­
nia. Około godziny 10:15 rano nie­
którzy pracownicy zaczęli odczuwać 
pewne dolegliwości. Wszystkich 13 za­
czadzonych zabrano do pobliskich 
szpitali, gdzie po otrzymaniu pierw­
szej pomocy zostali zwolnieni do do­
mu.

DRODZY PRZYJACIELE!
Spieszymy Wam donieść, że ukazała się już w sprzedaży 

wielka książka p.t.

WEWNĘTRZNA INWAZJA POLSKI
która z największą dokładnością uka­
zuje na 408 stronach tragedię Narodu 
Polskiego, w wyniku ujarzmienia 
Polski po drugiej wojnie światowej 
przez Związek Sowiecki. Narzucony 
Polsce silą reżym podległy Moskwie, 
który eksploatuje Naród Polski od 
37 lat, zaliczyć trzeba do największej 
tragedii w dziejach Polski. Podobne­
go uciemiężenia Naród Polski nie 
przeżywał w okresach zaborów i 
wojen, jakie przeżywa obecnie.

W dniu 13 grudnia 1981 roku służalcy 
moskiewscy z Wojciechem Jaruzel­
skim na czele wprowadzili bezpraw­
nie stan wojenny, zamykając Siostry 
nasze i Braci naszych w licznych 
obozach koncentracyjnych i ciężkich 
więzieniach.

Ten czerwony sługus Kremla spo­
wodował potworny głód w. kraju, 
ograniczenia w podróżach, odciął 
Polskę od świata zewnętrznego i pa­
stwi się w sposób bestialski nad naro­
dem. Śmiertelność, zgodnie z infor­
macjami szpitali jest olbrzymia, 
głównie na zawały serca i różne cho­
roby spowodowane głodem i brakiem 
lekarstw, które w całości transporto­
wane są do Sowietów.

Wprowadzony w Polsce terror jest 
identyczny, jaki stosowany był w 
okresie wprowadzenia władzy bolsze­
wickiej w Sowietach.

Najbardziej cierpią kobiety, a 
przede wszystkim małe dzieci, któ­
rych śmiertelność po miastach jest 
zastraszająca.

W tych ciężkich chwilach dla Naro­
du Polskiego płynie humanitarna po­
moc z Zachodu, aby zaledwie w części 
ulżyć niedoli ludności. Natomiast Pol­
ska jest nadal rabowana przez dzikie­
go i krwiożerczego sowieckiego sąsia­
da, który zwiększył w Polsce ilość 
stacjonowanego wojska i to w sposób 

tak perfidny, że ubrał je w mundury 
Wojska Polskiego.

Zdrajca Jaruzelski wypowiedział 
wojnę całemu Narodowi Polskiemu 
i dąży wspólnie z bolszewikami do 
jego wyniszczenia biologicznego.

Wprawdzie całe polskie społeczeń­
stwo buntuje się i demonstruje, ale 
uzbrojone siły wroga dokonują ma­
sakry wśród wynędzniałych i głod­
nych naszych Rodaków.

Cały świat patrzy na terror czerwo­
nych tyranów i zbrodniarzy, którzy 
metodami hitlerowskimi i stalinow­
skimi miażdżą Naród Polski.

W książce, którą wydaliśmy dru­
kiem piszemy otwarcie o wszystkich 
zbrodniach, jakich dopuszcza się 
czerwona junta Jaruzelskiego.

Apelujemy do wszystkich Rodaków, 
aby zjednoczyli się w walce, jaką dziś 
toczy ze swoimi ciemiężycielami cały 
Naród Polski.

Spodziewamy się, że każdy z na­
szych Rodaków, przeczyta tę doku- 
mentarną książkę, która wydana jest 
wielkim wysiłkiem finansowym i 
zakupi, aby pokryć choć częściowo 
wysokie koszty druku.

Na dalszych dwóch stronicach za­
mieszczamy treść kolejnych rozdzia­
łów tej historycznej książki, obrazu­
jącej tragedię Narodu Polskiego.

Zachęcamy do kupna tej książki 
i do rozprowadzania jej wśród swoich 
krewnych, przyjaciół i znajomych.- 
Apelujemy do wszystkich organizacji 
polskich, aby składały zbiorowe za­
mówienia dla swoich członków.

Nakład książki jest bardzo mały 
i dlatego zachęcamy, aby pospieszyć 
się z jej zamówieniem.

Cena książki o 408 stronach druku 
kosztuje w Stanach Zjednoczonych 
$11.00. A poza granicami USA $13.50.

Autorami książki są: Dr Ant. Gładysz i Dr Tad. Bojarski

Do Nabycia: DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, n 60646
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jf Domy
PIĘKNY 1 % PIĘTROWY 

MUROWANY DOM
Dwa apartamenty. 5 pokojowy z 2 sy­
pialniami na dole i 4 pokojowy z 1 
sypialnią na górze. Pełny basement. 
Garaż na 2 auta. Okolica Wrightwood- 
Le Claire.
Dzwonić w języku angielskim 237-0538.
32 UNIT VACANT COURTWAY BLDG.

28-32 N. WALTER
$14,000. Will finnance. Also

17 UNIT VACANT
158 N. PARKSIDE

$12,000. Will finance.
833-1552

Please call in English.

★ Poszukuje Mieszkania

SZUKAM mieszkanie dla 2-ch osób 
na Jackowie. 283-4226.

if Do Wynajęcia
4 POKOJE, częściowo umeblowane. 
Dla samotnych. $190. 927-5568 po 4:30 
PPł-_______________________________
5-cio POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, Gorąca woda. Dzwonić między 
9 —3poppł  252-2384. 
4-POKOJOWE mieszkanie, drugie pię 
tro, świeżo odnowione. Wolimy doro­
słych. Bez zwierząt. Jadwigowo. 
_____________ 486-1321............................. 
SYPIALNIA przy rodzinie. Używal­
ność mieszkania. Zrównoważonej oso­
bie. Jackowo .............. 227-0679.

RUMMAGE SALE
Czwartek, 28 października, 9 rano — 
9 wieczorem. Piątek, 29 października, 
9 rano — 12 w południe. Irving Park 
Baptist Church. Narożnik Irving Pk. i 
Kostner

BARTENDERKA
DO ANGELOS LOUNGE 

6420 N. Western Ave.
Zobaczcie się z właścicielem 

po 5-ej — w sobotę, 
i po 8-ej — w niedzielę.

Instrumenty Muzyczne

★ Rozmaite

★ Naprawa £V

★ Elektryczne Roboty.

★ Kontraktorzy

if Pomoc Domowa jf Praca Męska

★ Poszukuje Garażubottle

★ AUTO

* AUTO

SPRZEDAM

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.; KROK do jeziora, 813 W. Waveland. 

1 i 2 sypialniowe z jadalnią. $295 — $350

“NEW TOWN”. Najlepsze. 910 W. 
Dakin St. Luksusowe duże nowo­
czesne 2% pokojowe mieszkanie, 
darmo gaz, blisko centrum zakupów 
i transportacji. 549-0880.

CHILD care, housekeeping. Live-in. 
Monday—Friday. $100 per week. Re­
ferences and some English required. 
Tel. 377-0398 — after 4 p.m.

Cena $4,595.
Cena $5,495.

PRZYJMĘ kobiety do sprzątania 
apartamentów domów.247-0752 po 7 
wieczorem. 

GARAŻU na północnej stronie poszu- 
kuję. 685-0443 wieczroem.

AKORDEON 120 BASÓW. Tanio.
371-9215 do 1-szej.

1-no i 3 SYPIALNIOWE mieszkanie. 
Odnowione, ogrzewane, urządzenia, 
dobra komunikacja. 283-2840 lub 
342-8020.

PRZYJMĘ mężczyznę na wspólne 
mieszkanie. Oddzielny pokój — telefon. 
Irving — Harlem  777-6124.

DOM 5 POKOJOWY do wynajęcia na
północy.............................Tel.: 456-8626

3 DUŻE czyste pokoje ogrzewane, 
umeblowane. “Angielski basement”. 
$210. Użyteczności włączone. Depozyt 
i referencje wymagane. 3605 W. Pal­
mer  725-0785

2 WYKALIFIKOWANE osoby do pra­
cy przy sidingu. Wynagrodzienie akor­
dowe ..........................................  283-6464

JACKOWO. 4 pokoje ogrzewane, trze­
cie piętro. Małżeństwu bezdzietnemu. 
$260 Miesięcznie  772-2284

8 POKOI, 4 sypialnie, Okolica Ashland
— Milwaukee Tel.: 384-6865.

4 ROOMS, newly decorated. With 
lease. No utilities. Call after 6 p.m. 
Must speak English 384-7627 

IRVING - PULASKI. Odnowione, 1 
sypialniowe mieszkanie z jadalnią. 
$325. Dzwonić w języku angielskim. 

275-8866

MICHIGAN. Kobieta do opieki nad 
starszym mężczyzną z zamieszka­
niem. 5 dni. Pokój, wyżywienie, $125 
tygodniowo. Zapewniamy transport. 

837-3943

ODZIEŻ MAŁO UŻYWANA 
Dobra do wysyłki. Ceny niższe niż 
na garażowej wyprzedaży. Sklep 
otwarty 7 dni od godz. 9-7 wieczór.

3754 W. FULLERTON
PRZY HAMLIN

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

1OO% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

KUCHARZ - NA NOC
DO MYCIA NACZYN : NA NOC

Ogólne gotowanie. Stała praca. Dobre 
wynagrodzenie. Musi mówić trochę 
po angielski.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

POTRZEBA stolarzy do kontraktora z 
własnymi narzędziami i samochodem. 
Dzwonić wieczorem od 6 do 10. Tel. 

631-6127

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z ’gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 

725-0188

UMEBLOWANE 4 pokoje, 2 sypialnie, 
drugie piętro, $165 miesięcznie plus 
użytności i depozyt. Armitage i Wood 
Ok. Wieczorami od 5 — 9 p.m. w week- 
endy od 9 a.m. — 6 p.m 637-4407 

USTAWIACZ 
PRECYZYJNYCH MASZYN 

40 godzin tygodniowo, od 8 — 4 $10.55 
na godzinę. Do nadzoru i koordynacji 
produkcji łańcuszków jubilerskich. 
Odpowiedzialny za ustawianie i na­
prawę maszyn polskiej i włoskiej pro­
dukcji: jak obrabiarki, szlifierki i t.p. 
Umiejętność czytania rysunków, 4 lata 
szkoły średniej i 4 lata doświadczenia 
jako ustawiacz maszyn. Proszę wziąźć 
to ogłoszenie do Illinois Job Service 
Local Office 506 South Wabash, 3rd 
Floor, Chicago. Reference #619130. 
Nie znający języka angielskie pro- 
szeni są o przyprowadzenie tłumacza.

JESIENNA PRZECENA 
TOWNE & COUNTRY 

ROOFING
Specjalizujący się w pokrywaniu 
dachów gorącą smołą i żwirem. 

Rezydencyjne — Komercyjne 
— FTzemysłowe 

Istniejący od 1943 r.
Bezpłatne kosztorysy 

“Pełna gwarancja 
Firma pod bondem 

3020 ARCHER AVE.
TEL.: 254-3770

Etewonićod6:00 rano do 12:00 wnocy

KOBIETA — ZAMIESZKAĆ 
Zająć się starszą chorą kobietą. Lek­
ka praca domowa, małe nfieszkanie. 
Nieco angielskiego wymagane.

266-8080
Dzwonić z rana lub po 4-tej.

Sprzedawcy
PRACA W INTERESIE 
REALNOŚCIOWYM

Brokerzy z licencją.
Sprzedawcy z licencją.
Zapraszamy was do najbardziej dy­
namicznej firmy realnościowej na 
całą Amerykę.
$40,000 lub więcej Comisowe 
Świadczenia Firmowe.
Całkowite Przeszkolenie.
Sprawdzony Interes.

Dzwonić do Mr. Neil... Zaraz.
452-6470

General Development Corporation 
Equal Opportunity Employer M/F

DO WYKONYWANIA 
“TYPESETTING”

Na maszynie I.B.M. lub innych. Po­
szukujemy 2 osoby. Możliwość wyko­
nywania pracy w domu.

777-1174

APARTMENTS 
FOR RENT

1 & 2 bedrooms, clean, included heat, 
refrigerator & stove. Rent from $275 
to $325.4700 N. — 3600 W.

437-2792

1980 V. W. Rabbit
1979 Chevrolet oraz Camaro

STAN DOSKONAŁY
Tel. 631-9005

Proszę dzwonić po polsku albo po angielsku. Pytać o Pana Jana.

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
DOMU

1 dzień w tygodniu. $40 za dzień. Musi 
rozumieć trochę po angielsku. Północ­
ne przedmieście Chicago. Dzwonić w 
języku angielskim.

3274663 FACTORY
Looking for older gentlemen that have 
an experience in pneumatic L-'-'-L 
filling equipment.

Call for appointment. 
Ask for Mike.

265-6500

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

TECHNIK 
naprawa kolorowych telewizorów 
urządzeń “Hi-Fi”.

Praca w zakałdzie tylko
Dzwonić po 12-tej

722-9208

6^
He'll win everybody's heart 

with his rakish appeal!
Tots, teens or the college team 

with adopt this circus clown. 
He’s fun to make of scraps and 
remnants-stuff for toy or mas­
cot. Pattern 7189: pattern 
pieces, directions.
$2.25 for each pattern. Add 
50t each pattern for postage 
and handling. Send to:

.Alice Brooks
Ncedlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! Iwanttoseemorecrafts.send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.53
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fash ions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122-Stuff n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + KnitfBasic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

HOUSEHOLD
Live in Florida. Care for elderly 
parents. Please call:

455-9380

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA STARSZA PANI 
do pracy domowej. Zamieszkać, 5 dni 
w tygodniu. Sobota i niedziela wolne. 
Starsze małżeństwo bez dzieci. $125 
na początek. Nieco angielskiego wy­
magane.

446-6556

NAPRAWA telewizorów, stereo
Bezpłatna wycena

PRZYJMĘ 1 mężczyżnę od 1-go listo­
pada na wspólne mieszkanie. Bez na­
łogów pijaństwa i palenia papierosów. 
Dom czysty, oddzielny pokój. Jacko­
wo. Deposyrt a sekuracyjny, ,. 235-2818

5 ROOM apt. for rent. Vicinity: Bel­
mont & Kimball. $250 per month. 
Available immediately 281-6398.

’74 VOLKSWAGEN, idealny. Sprze­
dam. 737-8785.____________________
’78 DATSUN F 210 w idealnym stanie. 
48,000 mil. $3,000. Tel. 889-7410. 
5018 W. Fullerton.__________________
DODGE ’76, 8 cylindrów. Tel. 736-5147.
VOLKSWAGEN Super Beetle ’75. 
,371-9215 do 1-szej.

OKOLICA 
FULLERTON — ROCKWELL

Ogrzewane, nieumeblowane 2% poko­
je, lodówka, piec. 1 blok od sklepów i 
transportacji. Dla dorosłych tylko. Bez 
zwierząt. Proszę pytać o Toni.

Tel. LO1-5226
w języku angielskim, niemieckim, ju- 
gosławiańskim.____________________

3 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Belmont-Cumberland. 589-0149._____
POKOJE dla pań, niekrępujące. 
“English basement”. Belmont — Mil- 
waukee. Tel. 685-2634.______________
6 ROOM apartment. S. California Bl. 
-24th. Tel. 247-5498.______________ _
JACKOWO. 3 pokoje, ogrzewanie, 
elektryka włączone. $290. Tel. 463-2982.
3 POKOJE — 1 sypialnia, nieumeblo­
wane, piec i lodówka, dywany. 
$200. Fullerton — Cicero. 637-2122.

3 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, ochładzane, basen. Przy Golf — 
Mill Shopping Center. $360.

Tel.: 685-6498 

1 POKOJ w Addison. Okolica lotniska 
O’Hare  543-1023
ALBANY PARK STUDIO $225, 1 sy­
pialniowe mieszkanie $260. Dzwonić
po angielsku  539-5338,

Żebracza Misja
W Niemczech Wschodnich bawił 

wicemin. PRL Zenon Komender ce­
lem rozszerzenia współpracy ekono­
micznej między dwoma krajami. 
Rozmowy opierały się na warunkach 
umowy zawartej w lubym br. mię­
dzy gen. Jaruzelskim a Erichem Ho­
neckerem.

WRON ma nadzieję na wykorzysta­
nie stosunków NRD z NRF, aby uzy­
skać kredyty z Zachodu.

Doll or Mascot!
7189

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA PANI DO OPIEKI 

NAD DZIECKIEM 
I POMOCY W SPRZĄTANIU 

Z ZAMIESZKANIEM
Wspaniałe warunki mieszkaniowe. 
W domu blisko śródmieścia. Wyma­
gany język angielski lub niemiecki. 
Dzwonić w języku angielskim lub 
niemieckim.

236-4500 — podczas dnia. 
Albo 943-7565 — wieczorami.

jf Pracą Żeńska
ZNAJĄCA JEŻYK ANGIELSKI 

I POLSKI

SEKRETARKA
Umiejętność organizacji biurowej wy­
magana. Musi lubieć obcować z pub­
licznością.
_________ Dzwonić 777-8898_________  

POSZUKUJE PRACOWITE 
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

KONDOMINIÓW
Tylko z doświadczeniem proszę zgła­
szać się. Język angielski pomocny. 

743-4654 — po 7 wieczorem.

POTRZEBNA

jf Praca Męska

WANTED
MEN TO WORK FOR RUBBER LIN­
ING AND CONVEYOR BELT COM­
PANY IN FIELD AND SHOP. PRE­
FER EXPERIENCED WORKERS.

CALL: 733-4100

jf FARMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA

5-cio akrowa farma. Doskonała in­
westycja. Niska wpłata. Mówię po 
polsku.

825-7737

★ Rummage Sale
SUPER RUMMAGE SALE 
SOBOTA, 30 października: 

początek o 7:30 wieczorem do ?
NIEDZIELA, 31 października: 

od 10 rano do 2 po południu. 
LINCOLNWOOD 

JEWISH CONGREGATION 
7117 N. Crawford, Lincolnwood 
Odzież, rzeczy domowego użytku, 

zabawki, artykuły sportowe. 
Wszystko ładne, w dobrym gatunku.
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Rozpoczęły Się Zeznania Świadków 
w Procesie Członków “Teamsters”

W poniedziałek po wielu tygodniach 
zwłoki, spowodowanej trudnościami 
w wyborze ławników, rozpoczęto prze­
słuchiwanie świadków oskarżenia.

Chodzi tu o proces osób związanych 
z działalnością związków zawodowych 
“Teamsters,” szczególnie tych, któ­
rzy mieli do czynienia ze związko­
wym funduszem emerytalnym. Pre­
zes Teamsters Roy L. Williams, były 
konsultant funduszów emerytalnych 
“Joey the Clown” Lombardo, znany 
ze swych powiązań z gangsterskim 
podziemiem, Thomas F. O’Malley 
oraz Andrew “Amos” Massa, oskar­
żeni są o to, że chcieli przekupić sena­
tora, ofiarowując mu sprzedaż par­
celi w Las Vegas, w zamian za odpo­
wiednie potraktowanie przez senatora 
propozyji ustawy regulującej przepi­
sy obowiązujące kierowców cięża­
rówek, która czekała na zatwierdze­
nie w Kongresie U.S. Naturalnie 
oskarżonym chodziło o to, aby ustawa 
ta nie została zatwierdzona.

Sprawa jaką rozpoczęto w Chicago, 
w lokalnym oddziale sądu federalne­
go, jest o tyle niezwykła, że jako do­
wody władze federalne FBI mają kil­
kanaście taśm nagrań rozmów prowa­
dzonych przez oskarżonych. Nagrania 
te uzyskano dzięki podsłuchom, za­
twierdzonym przez władze sądowe.

Cała ironia sprawy polega na tym, 
że mimo usiłowań jej przeciwników, 
ustawa została zatwierdzona przez 
Kongres i obecnie obowiązuje.

Senator Cannon z Nebraski, któ­
rego chciano przekupić, absolutnie 
nie przyznaje się do udziału w zmo­
wie. Oskarżeni twierdzą natomiast, 
że działał z całą świadomością, sta­
rając się kupić wspomnianą parcelę.

Senator zgadza się, że był zaintere­
sowany kupnem parceli, ale działał 
w imieniu osób mieszkających w jej 
sąsiedztwie. Nie obiecywał jednak 
niczego w zamian za kupno.

W ubiegły czwartek i piątek wypo­
wiadali się adwokaci obrony i oskar­
życiele. Od poniedziałku rozpoczęto 
przesłuchiwanie świadków. Zeznawał 
między innymi prezes grupy właści­
cieli realności znajdujących się w 
sąsiedztwie kontrowersyjnej parceli. 
Poświadczył, iż chodziło o kupno par­
celi w obawie, że zostanie ona wy­
korzystana pod budowę, jakiegoś wiel­
kiego centrum, niezbyt mile widzia­
nego przez mieszkańców. Chcieli więc 
kupić tę parcelę i pozostawić niena­
ruszoną. Poprzednio zeznawał znaw­
ca spraw funduszu emerytalnego, któ­
ry tłumaczył administrowanie fundu­
szami emerytalnymi. Proces trwa.

Chicago Oczekuje Na Decyzję 
w Sprawie Wystawy Światowej

Chicago oczekuje na decyzję prezy­
denta Reagana w sprawie mianowa­
nia, Chicago czy Miami na organiza­
tora światowej wystawy w 1992 roku.

Ujawniono też wiele szczegółów, je­
śli chodzi o finansową stronę, gdyby 
Chicago stało się gospodarzem tej wy­
stawy. Komitet organizacyjny wysta­
wy, który powstał w Chicago mówi, że 
na przygotowanie terenów do wysta­
wy potrzeba $415 milionów. Oczekuje 
się, że decyzje w sprawie organizowa­
nia wystawy wyda Prezydent po 
wtorkowych wyborach, ponieważ 
sprawa została odłożona na czas póź­
niejszy, ażeby nie dotknąć obu repu­
blikańskich kandydatów, którzy ubie­
gają się o stanowisko gubernatora w 
stanie Illinois i na Florydzie.

Miasto, które zostanie zatwierdzo­
ne, jako gospodarz wvstawv. bedzie 
musiało oczekiwać jeszcze na za­
twierdzenie swojej kandydatury przez 
biuro wystaw światowych, które znaj­
duje się w Paryżu, a które dopiero 
8 grudnia poda zwycięźcę. Z konku­
rentów zagranicznych wymienia się 
jedynie Seville w Hiszpanii. Nato­

miast Paryż ubiega się o organizo­
wanie wystawy w 1989 roku.

Prywatnie komitet organizacyjny 
wystawy z Chicago twierdzi, że Biały 
Dom zatwierdzi kandydaturę Chica­
go, ponieważ propozycja Miami 
wpłynęła w ostatniej chwili. Jak wia­
domo w Chicago była specjalna komi­
sja międzynarodowego biura, która 
badała na miejscu warunki.

Wystawa byłaby zorganizowana na 
terenach 180 akrów, w pobliżu Mc­
Cormick place. Przygotowania tere­
nów do wystawy przyczyniły się, że 
przemysł budowlany uzyskałby kon­
trakty wartości $1.8 miliarda, 34,000 
ludzi zdobyłoby pracę, a dochód z 
podatku wyniósłby $287.8 min. Więk­
szą część wydatków związanych z 
przygotowaniem wystawy (około 
60%) uzyskałoby się ze sprzedaży 
biletów wstępu. Planuje się, że wy­
stawę odwiedzi około 54 miliony zwie­
dzających.

Komitet organizacyjny wystawy 
posiada plan finansowy opracowany 
na 700 stronach i zawarty w 4 od­
dzielnych książkach.

Uznany Winnym 
Zamordowania Policjanta

Ława przysięgłych po 38 minutach 
narad uznała Hope winnym zamor­
dowania policjanta James Doyle. Pro­
kurator będzie się domagał kary 
śmierci dla niego.

W czasie rozprawy, jaka toczyła się 
przed sądem karnym w sprawie mor­
derstwa policjanta na miejscu dla 
świadków stanął oskarżony.

23-letni Edgar Hope jest oskarżony 
o zastrzelenie w przepełnionym auto­
busie CTA policjanta James Doyle, 
lat 34 i usiłował zamordowania je­
go partnera, policjanta Roberta Man- 
tia, lat 35, oraz zranienie dwu pasa­
żerów autobusu.

Policjant Doyle próbował areszto­
wać Hope 5 lutego, kiedy ten został 
rozpoznany przez jednego z pasaże­
rów, że okradł go dwa miesiące wcze­
śniej.

Adwokat oskarżonego próbował po­
wiedzieć ławie przysięgłych, że jego 
klient jest niewinny, ponieważ w cza­
sie morderstwa znajdował się pod 
wpływem alkoholu i narkotyków. Hope 
stwierdził również, że jest niewinny.

W poniedziałek Hope stanął na po­
dium dla świadków i opowiedział 
sądowi historię swego życia. Dzieciń­
stwo jego upływało na ciągłych zmia­
nach domów, między ojcem, alkoho­

likiem, i matką. Pić alkohol rozpo­
czął już przed 10 rokiem życia, a 
niedługo po tym stał się narkoma­
nem. Tej nocy, kiedy zastrzelił po­
licjanta Doyle, znajdował się również 
pod wpływem alkoholu i narkotyków. 
Przebywał on w tym czasie na wa­
runkowym zwolnieniu z więzienia, za 
przestępstwo napadu zbrojnego. Tej 
nocy posiadał przy sobie dwa pisto­
lety. Powiedział on sądowi, że kiedy 
policjant wyprowadzał go z autobusu 
zapanowała panika, ludzie krzyczeli 
i wtedy on rozpoczął strzelać.

Na pytanie prokuratora, czy Hope 
zastrzelił policjanta Doyle, odpowie­
dział “tak”. Kiedy asystent proku­
ratora pokazał mu fotografię policjan­
ta Doyle i zapytał czy jest to osoba, 
którą zastrzelił, odpowiedział “tak” i 
dodał, że przeprasza za to co zrobił.

Zeznania składał też profesor psy­
chiatra z Uniwersytetu Chicago, któ­
ry jest również dyrektorem uniwer­
syteckiego Drug Abuse and Rehabili­
tation Unit. Przed rozprawą badał 
on Hope i zeznania oparł na tych 
badaniach. Stwierdził on, że Hope 
był tylko częściowo pod wpływem 
narkotyków i alkoholu, a nie całko­
wicie, jak sugerował jego obrońca.

U

PEORIA, ILLINOIS.—Na lotnisku w Peorii powitał prez. 
Reagana mayor miasteczka, Richard Carver. Ponieważ było 
bardzo zimno, a Mayor przyszedł bez płaszcza, prez. Reagan 
starał się otulić go własnym. Prezydent był w Peoria 20 
października br (UPI)

WATYKAN.—Prezydent Libanu Amin Gemayel i papież Jan 
Paweł II w czasie audiencji jaka odbyła się 21 października 
br. (UPI)

Dalsze Wypadki Zatrucia— 
Władze Apelują o Ostrożność

Na terenie całego kraju coraz czę­
ściej słyszy się o odosobnionych wy­
padkach zatrucia ludzi truciznami do­
mieszanymi zarówno do kapsułek z 
lekami, jak też do artykułów spożyw­
czych, oraz płynów kosmetycznych 
takich, jak np. płyn do płukania ust.

Władze apelują do ludności, o 
ostrożność przy kupowaniu i używa­
niu produktów. Należy bardzo skrupu­
latnie oglądać pojemniki, czy nie da 
się zauważyć, że ktoś otwierał je 
poprzednio, lub czy nie mają śladów, 
np.igłyitp.

Jak donosiliśmy poprzednio, w Ko­
lorado walczy ze śmiercią 30-letni 
William Sinkovic, który zażył trzy 
kapsułki “Extra Strength Excedrin.” 
Lekarstwo to zostało wycofane ze 
sprzedaży na terenie całego stanu 
Kolorado. Władze tego stanu wystoso­
wały apel do mieszkańców o zwraća- 
nie posiadanych pojemników z tym 
lekiem. Zaniepokojenie powstało na 
skutek wiadomości o tym, że w in-

Powszechne Poparcie 
Kongr. F. Annunzio 

Kongresman 11 okręgu kongreso­
wego Frank Annunzio, cieszy się 
uznaniem wielu grup etnicznych oraz 
poparciem swych wyborców. Obecnie 
w czasie kampanii wyborczej, w któ­
rej Kongresman ubiega się o ponowny 
wybór do Kongresu U.S., otrzymał 
on tzw. “indorsacje” od bardzo wielu. 
Oba dzienniki anglojęzyczne “Sun- 
Times” i “Chicago Tribune” uznały, 
za słuszne poparcie kandydatury 
kongr. Annunzio.

Popierają jego kandydaturę rów­
nież wydawnictwa grup etnicznych, 
łącznie z naszym “Dziennikiem 
Związkowym.”

Wiele organizacji społecznych, cha­
rytatywnych, weterańskich, robotni­
czych i politycznych popiera kandy­
daturę pracowitego ustawodawcy.

Aresztowany
Za Oszustwa Podatkowe

Sam A. Cecola, lat 37, został are­
sztowany i oskarżony za fałszywe 
ujawnienie swoich dochodów na ze­
znaniach podatkowych. Cecola został 
zidentyfikowany jako właściciel dwóch 
sklepów “z książkami dla dorosłych” 
oraz właściel nocnych klubów “tylko 
dla dorosłych”, znajdujących się na 
terenach unincorporated w Leyden 
i Palatine Township. Po zapłaceniu 
kaucji zwolniono go z aresztu. Jeśli 
zostanie uznany winnym grozi mu 
kara więzienia 1 roku i $2,000 grzy­
wny.

Zostańcie w Domu 
Na Halloween !

Superintendent chicagoskiej policji 
Richard Brzeczek zaapelował do ro­
dziców, aby postarali się o zorgani­
zowanie różnego rodzaju przyjęć z 
okazji tradycyjnego święta “Hallo­
ween”, zatrzymując dzieci w domach. 
Do dzieci zwrócił się z apelem, aby 
nie wychodziły na ulice i nie zbie­
rały słodyczy od sąsiadów.

Jak zaznaczył komendant Brzeczek, 
Chicago nie zabrania dzieciom kon­
tynuowania tradycji, prosi jedynie o 
wielką ostrożność. Oprócz niebezpie­
czeństw związanych z ruchem koło­
wym na ulicach, dochodzi ostatnio 
niebezpieczeństwo zatrucia. Rok ro­
cznie, wiadomo o sporadycznych wy­
padkach, gdy sadyści dający dzie­
ciom łakocie i owoce, dołączają do 
swych “podarków” truciznę, narko­
tyki lub ostre przedmioty jak np. 
żyletki w jabłkach.

W wypadku, gdy rodzice zadecydu­
ją, aby dzieci ich poszły w wieczór 
“Halloween” do najbliższych sąsia­
dów, powinni przypilnować, by z gru­
pą wędrujących dzieci była osoba 
dorosła. 

nym wypadku wśród kapsułek Exce­
drin znaleziono takie, w których znaj­
dowała się jeszcze inna trucizna. 
Podejrzenia, że jeszcze jedna osoba 
z Kolorado zatruła się tym lekiem, 
zostały uznane za bezpodstawne, nie 
mniej władze dla ostrożności, wolą 
sprawdzić wszystkie pojemniki z le­
kami, podobnie jak się to robi z Tyle- 
nolem w Chicago.

Oto dodatkowe wypadki, kiedy w 
różnych artykułach znaleziono truciz­
ny:

• W Juno Beach na Florydzie po­
licjant poparzył sobie usta pijąc sok 
pomarańczowy. Okazało się, że jakiś 
nieznany sprawca wpuścił do soku 
jakiś środek żrący. Później na po­
jemniku (kartonie) z sokiem zauwa­
żono ślad po igle.

• W Cape Cod, Mass, zdjęto z półek 
jednego ze sklepów pojemniki z Ana- 
cin, ponieważ kobieta, która chciała 
kupić to lekarstwo zauważyła, że 
“dwie tabletki tego leku znajdowały 
się na wacie. (Wiadomo, że większość 
lekarstw w pojemnikach ma zaraz 
pod zakrętkę — watę).

• W Urbana, Illinois jakaś kobieta 
przyniosła na policję flaszeczkę z 
Anacin, z której ktoś wyciągnął watę. 
Po zbadania wartości flaszeczki 
stwierdzono, że oprócz pastylek Ana­
cin znajdowały się tam pastylki in­
nych lekarstw, środków nasennych, 
sprzedawanych jedynie na receptę.

We wszystkich tych wypadkach, jak 
twierdzi przedstawiciel władz fede- 
ralnycy, mamy do czynienia z truci­
cielami, którzy naśladują truciciela z 
okolic Chicago.

Na naszym terenie wiadomo, że do­
tychczas władze nie zakończyły śledz­
twa. Prokurator stanowy Fahner po­
wiedział na wczorajszej konferencji 
prasowej, że już niedługo spodziewa­
nym jest, iż dojdzie do aresztowania 
podejrzanego. Prokurator zaprzeczył 
również pogłoskom, że jeden z krew­
nych ofiary jest podejrzany o morder­
stwa. Zaznaczył nawet, że mąż jednej 
z ofiar, dobrowolnie poddał się ba­
daniom aparatem do wykrywania 
kłamstw i badanie to przeszedł bez 
podejrzeń.

W dzisiejszych wiadomościach do­
wiadujemy się o tym, że naczelny 
patalog powiatowy prowadzi docho­
dzenia w związku z wcześniejszym 
wypadkiem śmierci. W ciele kobiety, 
która zmarła jeszcze 15 sierpnia z 
nieznanych przyczyn, znaleziono dużą 
dozę cyjanku. Jak dotąd władze nie 
są w stanie stwierdzić, czy ta ostatnia 
ofiara (prawdopodobnie pierwsza) za­
żyła Tylenol. Dalsze bardzo szczegó­
łowe badania analityczne trwają.

Władze nie mogą również znaleźć 
kobiety, która oddała ósmy, zatruty 
pojemnik z Tylenolem w Wheaton. 
Podała się ona za żonę sędziego. 
Obecnie okazało się, że żona sędziego 
nie była tą kobietą.

Wczoraj stanął przed sądem Robert 
Arnold, który odpowiadał za posiada­
nie broni. Sprawę jego odłożono na 
miesiąc. Władze śledcze nadal utrzy­
mują, że nie jest on podejrzany o 
zatrucia Tylenolu, mimo, że w miesz­
kaniu jego w czasie rewizji znaleziono 
podręczniki informujące o działaniu 
wielu znanych substancji trujących, 
między innymi cyjanku.

Palatine Skierowało 
Sprawę Do Sądu

Rada Palatine zdecydowała na swo­
im ostatnim posiedzeniu, ażeby skie­
rować skargę do sądu przeciw Me­
tropolitan Sanitary District, który zmu­
szał mieszkańców Palatine do płace­
nia $4.4 mil na budowę tzw. Deep 
Tunnel Projekt, którego ogólny koszt 
budowy wyniesie $17 mil. z funduszy 
federalnych.

Nowy Federalny Program 
Do Walki z Handlem Narkotykami
Jak podawała w niedzielnym “Sun- 

Times” władze federalne podjęły no­
we kroki w celu zwalczania handlu 
narkotykami na terenach środkowe­
go zachodu. Chodzi tu głównie o handel 
narkotykami, który to preceder po­
pierany jest niekiedy przez ważne 
osobistości, jak przedstawicieli ban­
ków, czy adwokatów, którzy osiągają 
zyski z handlu narkotykami.

W myśl poleceń władz federalnych 
grupa do walki z handlem narkotyka­
mi zwiększy się o dalsze 150 osób.

Grupa pod nazwą Midwest, na czele 
której stanie prokurator Dan K. 
Webb, prawdopodobnie rozpocznie 
swoją działalność w styczniu i będzie 
pracowała na terenie stanów: Illinois, 
Wisconsin, Indiana, Iowa i Minnesota.

Działalność swoją wykażą tutaj ta­
kie agencje jak: Drug Enforcement 
Administration, Internal Revenue 
service, Alkohol, Tobacco and Fire­
arms Bureau i inne.

Sześć osób z obecnego Major Nar­
cotics Financial Crimes Task Force, 
na czele której to grupy stoi również

prok. Webb, prawdopodobnie zosta­
nie przeniesionych do nowej je­
dnostki. Grupa ta prowadziła skutecz­
nie, a w niektórych wypadkach jesz­
cze nie ukończyła, 30 bardzo udanych 
dochodzeń w sprawie handlu narkoty­
kami.

Władze federalne starają się o przy­
znanie przez Kongres $200 min na wal­
kę z handlem narkotykami. Nowa 
akcja byłaby podobna do tej, jaką 
podjęto w południowej Florydzie. Jak 
wiadomo Floryda jest głównym tere­
nem przemytu narkotyków do sta­
nów środkowego-zachodu, między 
nimi do Illinois.

Jeśli fundusze te Kongres uchwali, 
byłaby to pierwsza federalna pomoc 
na ten cel od 10 lat, tzn. od czasu 
kiedy podjęto walkę z handlem narko­
tykami.

Daje się obecnie zauważyć, że 
liderzy syndykatu kryminalnego umoż­
liwiają ulicznym handlarzom narko­
tykami osiągnięcie większych zarob­
ków. Tradycyjnie syndykat kryminal­
ny pozwalał ulicznym handlarzom tyl­
ko na niewielkie zarobki.

Niespodziewane Wystąpienie 
Obrońców w Procesie Albanese

Ława Przysięgłych Uznała Go Winnym Morderstwa
Od kilku już dni przed Sądem Okrę­

gowym powiatu Lake toczy się proces 
Charlesa Albanese, oskarżonego o 
otrucie arszenikiem swej teściowej. 
Trzeba dodać, że nieco wcześniej, 
Albanese został uznany winnym 
śmierci swego ojca i matki teściowej, 
oraz usiłowania otrucia rodzonego 
brata Michaela. Za wspomnianie 
zbrodnie otrzymał wyrok śmierci.

Obecnie odpowiada za otrucie swej 
teściowej Marion Mueller, 
która zmarła w sierpniu 1980 r. Po­
czątkowo lekarz zmarłej nie podejrze­
wał trucizny i stwierdził, iż śmier£ 
nastąpiła z przyczyn naturalnych. 
Dopiero później okazało się, że pani 
Mueller zmarła na skutek otrucia 
arszenikiem, systematycznie doda­
wanym do pożywienia.

Jako powód, który doprowadził 
Albanesa do zabójstwa podano po­
ważne kłopoty finansowe. Podobno 
Albanese chciał wzbogacić się, przez 
spadek po zmarłych członkach rodzi­
ny. W wypadku brata i ojca, chodziło 
o przejęcie rodzinnej firmy “Allied 
Die Casting” w McHenry.

Ostatnio adwokaci obrony starali 
się przekonać sędziego, że panią 
Mueller zamordowała żona Albanese. 
To ona otrzymała spadek po zmar­
łych: matce i babce. Podobno stwier­
dzenia adwokatów obrony były za­
skoczeniem dla prokuratora, który 
utrzymuje, że Albanese był morder­
cą.

Wśród dowodów przedłożonych są­
dowi, znajdują się listy rzekomo napi­
sane przez brata Charlesa, Michaela,

który przyznawał się do morderstw. 
Oskarżyciel przedstawił sądowi 
dwóch świadków, współwięźniów 
Albanese, których miał on namawiać 
do zmuszenia swego brata, aby pod­
pisał list przyznając się do morder­
stwa. Po otrzymaniu takiego listu 
współwięźniowie mieli zamordować 
Michaela.

Specjaliści badający charakter pi­
sma stwierdzili, ż jedynie plan domu 
Michaela narysowany i opisany był 
przez Charlesa.

Zeznawali również ludzie, którzy 
znali sytuację finansową oskarżo­
nego. Zgodnie stwierdzali, że nie miał 
on gotówki i zalegał z płaceniem ali­
mentów swej pierwszej żonie przez 
stosunkowo wiele miesięcy. Zapłacił 
całą sumę zaraz po śmierci teściowej, 
gdy żona jego odziedziczyła spadek po 
matce.

Po dwugodzinnych obradach Ława 
Przysięgłych uznała, że oskarżony 
winny jest morderstwa swej teścio­
wej. Ponieważ Albanese postanowił, 
aby o wyroku decydował sędzia a nie 
Ławnicy, wyrok zostanie ogłoszony 
w najbliższy piątek.

Jest to pierwszy przypadek, kiedy 
jedna osoba sądzona jest dwa razy 
za morderstwa. Obecna rozprawa od­
była się w pow. Lake dlatego, że 
ofiara morderstwa mieszkała w tym 
powiecie. Wcześniejsza rozprawa od­
była się przed sądem innego powiatu. 
Jest możliwość, że Charles Albanese 
otrzyma wyrok śmierci. Jeśli go 
otrzyma, będzie dwa razy skazany 
na śmierć.

Polubowne Załatwienie Sprawy 
“Black Panthers” - Wkrótce

W swym niedzielnym wydaniu 
“Sun-Times” donosi, że już wkrótce 
zakończy się sprawa “Black Panthers” 
trwająca prawie 13 lat. Podobno, ze 
źródeł dobrze poinformowanych 
otrzymano wiadomość, że obie strony 
zgodziły się na polubowne załatwie­
nie sprawy i już wkrótce oskarżają­
cy, czyli “Czarne Pantery,” otrzyma­
ją odszkodowanie w wysokości około 
$1.85 min.

Jeśli zapowiedzi wyrażone przez 
dziennik okazałyby się prawdą, była­
by to najdroższa sprawa załatwiona 
polubownie. Jedynie w wypadku, kie­
dy w zaburzeniach na terenie Kent 
University zginęło czterech studen­
tów, sąd nakazał władzom zapłacić 
odszkodowanie za nieumyślne zabój­
stwo w wysokości $700,000. Za zabicie 
studentów odpowiadali członkowie 
stanowej Gwardii Narodowej.

Jak podają dziennikarze, odszkodo­
wanie “Czarnym Panterom” zapłacą 
władze powiatowe i miejskie, po 
$616,000. Rada Powiatowa ma obrado­
wać nad tą sprawą na zebraniu za­
planowanym 1 listopada. Przewodni­
czący Rady George Dunne zapytany 
o szczegóły stwierdził, że o niczym 
oficjalnie nie wie, ale cieszyłby się, 
gdy cała sprawa została wreszcie za­
kończona.
Dla informacji należy tu wyjaśnić, o 
co chodzi w sprawie “Czarnych pan­
ter.” Była to organizacja terrory­
styczna, do której należeli Murzyni. 
4 grudnia 1969 r. policja chicagoska 
wraz z funkcjonariuszami porządku 
publicznego, pracującymi przy biurze 
prokuratora stanowego powiatu Cook, 
wówczas Edwarda V. Hanrahana, 
chcąc znaleźć przechowywaną broń 
w kwaterze bandy, przeprowadzili 

rewizję. Z chwilą jednak, gdy władze 
zbliżyły się do domu, w którym znaj­
dowała się kwatera “Czarnych Pan­
ter,” zaczęto strzelać do policji. Do­
szło do wymiany strzałów, w wyniku 
czego zginęło dwóch członków “Czar­
nych Panter,” z ich przywódcą Fre­
dem Hamptonem oraz raniono cztery 
osoby.

Rodziny zabitych i rannych wystą­
piły do sądu oskarżając władze powia­
towe i policję miejską o niewłaści­
wie przeprowadzony! “najazd.” Spra­
wa toczyła się przez ostatnich 13 lat. 
Najpierw sędzia uznał, że poszkodo­
wani mają rację, później, gdy skiero­
wano sprawę do Sądu Apelacyjnego 
polecono, aby jeszcze raz rozpatrzył 
ją Sąd Okręgowy. W końcu postano­
wiono załatwić polubownie.

Pertraktacje na temat warunków 
umowy o odszkodowanie nadal trwa­
ją, a ostatnie doniesienia prasowe, 
zapowiadają szybkie ich zakończenie. 
Zapowiada się nawet, że cała sprawa 
może zostać zakończona w 13 rocznicę 
zajść.

Dom Rookery 
Na Sprzedaż

Komitet finansowy rady miejskiej 
wystąpił z propozycją sprzedania za­
bytkowego domu Rookery za sumę 
$15.1 łmil. Oczekuje się, że rada miej­
ska zaaprobuje tę propozycję. W bu­
dynku tym mieści się Continental Il­
linois Bank & Trust Co. of Chicago. 
Continental jest pierwszym dzierżaw­
cą tego domu. Dzierżawa została pod­
pisana na 99 lat, i skończy się za 
3 lata, w 1985 roku. Budynek liczy 
96 lat. Nabywcą tego domu zostanie 
prawdopodobnie Continental Bank.


